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~»o -·czynu! Wszysc do czynur 
,. 

V~„1dmo grożącej' nam katastrofy gospodarc~ej szczerzy $łraszne kł,y. 

Rząd I społeczetistwo winni stanąt do pracy! •• - Nie czas na demagogJę i nierealne reformy·! •• 

Prze~ywamy cię~ki okres 
gc:. odarczych wst rząśn i eń. 

Zewsząd dochodzą nas alar­
mt•.ące wieści o beznadziejnej 
sytuacji najróżnorodniejszych ga· 
łęzi przemysłu, o strajkach i 
zastoju w handlu. ' 

Oto. jak się aytuacja przed­
stawia: 

W Borysławiu wybuchł 
strajk ogólny - a nasz prze­
mysł naftowy, jedyny nasi 
przemyal · faktycznie eksportu­
jący, robi bokami. 

W Warszawie strajk pie­
karzy zaostrzył ii~ tak, że w 
m :t-:-lde zupełnie nie było wcao-
1"8,l ehleba. · 

W Poznaniu zac;z1tł 1łę 
sir • :ic drukarzy. ' 

1..;.6rny Śląsk wchodzi zno· 
wu w erę silnych wmz-ąśnień 
90 · ~ odarczo-społe!:znych. 

W o bęc wzrastającej droty­
zoy, robotnicy kopalni wypo· 
wie elzieli z dniem 30 b. m. 
zb:orową umowę, zawartą z 
pracodawcami na przeciąg dwu 
miesięcy, zacznie się przeto na 
nowo okres walk o 1 warunki 
pracy i płacy; okrea przykrych 
starć i przesileń, zważywszy 
wzrastający ferment społęczny 
i spotęgowaną robotę agitato· 
rów przewrotu. . 

· Nie tylko zaś na G. Śląsku, 
ale wogóle na całym polskim 
rynku przemysłewo·handlowym 
panuje w dalszym ciqgu sta· 
gnacja. Fabryki pracują ze 
zret!ukowanl\ ilością robotników. 
O .kredyt jest dziś nie ł:1twiej, 
jak przed czteroma i pięciu 
mlesiącami, t. zn., że go uzys­

. kać nie można. Rząd prawie 
nic nie robi w sprawie oiy· 
w ienia ruchu budowlanego; 
m i 11 imalne kredyty, wyznsczone 
w Ly rn celu przez Bank Go· 
sp odarstwa Krajowego, wy­
g iądają niemal na drwiny z 
istotnych potrzeb społ~cieństwa, 
a nawet te ·minimalne kredyty 
są uciążliwe, bo na wekslu i 
z11pisie kaucyjnym oparte, a 
krótkotrwałe i wypowiadaln,e 
bez pewności, że przed N. Ro­
kiem zamieniu1ie !J~dą na listy 
ii: stawne„. 

Drożyzna wzbiera znowu 
falą groiną. Jeskś ;. ; bodaj 
cr.y nie najutoższem 1'"-.ństwem 

" ,~~ropie. 
Kos:zla utrzymania w Pol· 

sce - są IJrzerafa.ąco wysCJk ; ~ . 
Cl szcL.ęśłiwcy, ·„których 111c 

stać było na Zllkopane'' - (to 
nie dowcip, al• rzetelne stwier­
dzenie faktu!) i któr.i;y uzyskaw­
szy paszpo: t ulgowy, wyjechali 
za granicę, opowiadaj11 zgodnie, 
że n. p. w takim Paryżu mo­
żna dziś, mieszkając w ho· 
t~lu, ut:ri.ymać się zupełnie 
przyz 1" 0icie za 100-120 zło­
t.rch miesies<:znie. 

W d1·ogim, wykwintnym ame· 
rykańskim pensjonacie dla pa­
nien płaci sit; (jut z naukł\ jt;· 
syków) dwieście złotych mie· 
slęcznle. 

Niechże kto w Krakowie 
czy w Warszawie, w Zakopa· 
·nem, w Krynicy ' czy Milanów­
lnl dokue , tej sztuki, aby za 

120 · złotych wygpdnie się u· 
trzymać, lub zapewnić dziec­
ku najlepszą szkołę i utrzy­
manie za 200 złotych mie­
sięcznie? 

Tak jest. Koszta µtrzyma­
.nia są w Polsce niesłychanie 
.wysokie. . 

Mamy walutę o zbyt wy­
sokim kursie, nie pracujemy 

i 

wydatnie i ekonomicznie straj· 
kujemy - i coraz mniej staje­
my się zdolni do konkurencji 
z zagraniczną produkcją i do 
eksportu. 

Choć dokonaliśmy sanacji 
·skarbu, żyjemy pod grozą cięż­
kiego gospodarczego prze1ilt' 
nia, które jeśli go nie opanu· 

MM 

MINĄ~ OKRES ZŁOTYCH INTERESÓW. 

Żółte klepsydry i ich tajemnice. 
Głoszą one kres „ d~wałuacyjnyin iiteresom ". · · 

PiriLe:d niesipclna tŃ.ema. mi-e- p1'2owai11~e w z.aid.nym stosunku które nie wysta.rozaJą obecnie na 
siącami spa.dla na m. Ló<l.ź ~a- do rzeozy:w j„~togo I•ł.a.jątku pła.tm- spla.te za<Ciąg-niętej w s\V'O'im cz.a-
1.wtc.w.., - jak się później vlrnz.a- ~ p.oo.Thug .stan u z 30 czerwca u- s·ie poi yeizk1i, gdyż allli . tvmli. 0w, 
ł:o byłv tlO tylko niewinne Waiki, J:rip,rr}e~o liOk'll, I poclobnie jak na aJH k 1.·: \J:11 pozb:. r) &ię chWl!luW-0 

, "" .,, ""e . 
{ll'Letl dwi0ma miesia.,c<.im·i za.roiło opła-ce1nie pCJfJa.ti>:'.1 dioohodowego beiz s.t,raty nie IDJ\J2'n.a.. 
Slię na preedmieściaoh od biiMych za i'Otk ubiegły nie wys.t>airc.zaJą Jakkolwiek zatem wymierzo­
matyLi bielinkami-'kaipustn~kami llie..jedruoikirotnie dochody mairko- ne tym płatnikom podatki wyda­
zw.'1ny.ch, a już Łódź pNeżywa we w tym.ie r.oku ooi.ągnięte, to ją się w stosunku do ich majątku 
no.wą setMaioję. oto· dla odmiany jectna.k fi.mny, p-ooioo·ają,ce Oipera- za wysokie, odpowiadają one w 
bramy d.om&w, p&.oionyclr w cen- cje o ł'OO•lrnej wa1rto.ś0i po<laitki te zupełności, obrotom i zyskom 
tl"Uffi miasta, zwlaszcz.a w okoli- op_ł:.ai0a.ć mog·ą i opłac.ają bez Hey- przez nich osiągniętym i gdyby 
cach Placu Wolności,, Piotrkow- tlaicyjnych sprzedaży, cho:ci.a.ż ten nie stabilizacja waluty i polączo­
skiej, Dzielnej, , Pol11dniowej i nadz,wyca:aJ.ny wydafok nie pow- na z nią stagnacja zostałyby z 
Cegielnianej pokryły niezlicz(me stada bez wpły wu na b!r:i:t-cy zysk wszelką pewnością zapłacone. 

żółte kartki. .. przeds.iębicr~.twa, a c.zęst.okroć Maijąc jecfa.k peWTI:ość, że złote 
Są to z.awiadomienla o licyw- wymaga naiweit p•owa.żniejs~ego oz.asy nie powrócą tak rychło, 

cyjnej sprzedaży ws.zelakiego do- wysiłku, zwła,,.zc-za w obewych właściciele omawia.nyoh fi.rm nie 
. bytku na pokrycie zaległości po- czai;ach ogólnej stili.gna.cji. w.łdzą prizys..zło~ci dla swY"0h inte· 
datkowych. · In:wiej nato miast przedsta- resów i likwid'llją ndei.nta'aitny efom 

;1łówu-oeześ.nie iz; temi żółtemi wii.~ się spr.arwa z fiirma.mi, któ- ha.nd1owy licyta.c.ją res.zt.ek t()wa­
na:k.loj:ka.mi Ila. bram~.ch d-0mów r)'lCh już nie d?Aiooiiątki, a. setki ru, szafy, ozy kre<leMu, a uciuła.­
dział ogł.~-'.te-~i,owy wszy stkioh pows~<ilo w czasie de~alua::ii mar ny mdmo wszys·tko gros~ wk.ł.ad~ 
dzienników łóclz·ldch wypełniają ki polskiej. Za.l-0ży01elaJilil tych ją do peiwn:iejsz.ego geszeftu pcy· 
obe>cinie ćkm.i e-'3ien ia urzędów s-ka.r na spadek waluty obliczonycfi waitnegio dylf'Jlwnta pod zrus:taw 
bowych , mwie.r-r. .] ą.ce są.żniste wy- firm były przeważnie osoby nic z prec.ji01Zów. 
ka-zy tych , dł \iiników ~arbo- ~andlem wspólnego ni~ mające, Ten rzekomy ucisk podatko­
w~-h, u ktv:·y~h od?ędą ~~ę pu- inter~s . rozvo~zynano P.ozy~z~ą 1!1 wy ma wi.ęc. swoje dodatnie stro: 
lJ.!<J.ca,ne .SJJT'Z.C<lt'.·7.e z .1icytac.Jll. . obce7 wa_lucze na lick1».imskie ny, albowiem oczyści handęl i 

Każtleg-0 c.iyt.-:>~ ą.cego uwaz- procenty i tylko paskarskie d~- przemysł z naleciałości .wojen­
rrie te r..głcsrLenfa. uder.iyć muSli chody wystarczały na fi'.Jkrycie nych i uwoln,i spoleczm~stwo od 
iaikt, że nie :m c,,~<lttjerny ~? nich proce"!'tów i na beztroską eflzy- niezliczonych domów handlowo­
firm pou:a:~nyc.h, lecz prawie wy- s~enCJę, a nawet. n_a _porr:s.tanie w przemysłowo • P.askarsko - komi­
lącznie różne domy handlowo- pierze, tembardzi~J'. ze częzary P~- sou}ych, tych pośredników od po­
przemysłowe i po-wojennego po- datkowe były minunalne, a pan- średniczenia w pośrednictwie. 
chodzenia, oraz ;'a ~'/ yczki w tym stwowy kredyt dyskontowy Nie ma zatem poiwodu ro-nić 
okresie powstale, którym stabili- icprost gra~isowy: Ie.z nad Thpa.dJdem handlu, c~yta-
zacja waluty nie pozwoliła na u- Oł>ro·ty 1 zysJu tych „dewa~u- ją,c te żółte klepsydiry bo hrundel 
k01iczenie prac nad stworzeniem aicy~;Jlyoh i1J11tm.·&'36w'" d·o.chod-z.ił~ z tego po°W'O<l.'li. wcaJe ~ie upadnie, 
jakiego takiego k.apitałtt obroto- d? zawr,~tnyoh cyfr, m'.111Jąt.0k za s a tyllm pa.sek 2105ta.nie ostaitooz-
weg'o. rownał su~. zeru, adb0t.wiem akt.y- nie z:liikwido1wany. 

Nie 11 ~ '.g:t h voot.ji. 7.e r.aity wa &!Jairno:w'lły s,kJ,olTIJlle :za.pasy to-
p.OU;l.t.i-:n . u1:Yttktwrnrno n.~e st-o i;1, waru i ·wart<ość htpfoneg·o loikalu~ Bolesław Mrzyg"6d. 
-zgn1"'. , ~"&R"~~1f'•:iA · fFłWilE'fflw;t4!'9qrrz=mv~QMWNMP 'W • an - - ·----

Za serce i pracę dla najbiedniejszych I 
W chwili, g'6.y nad Lodzią z 

:;owodu cl~~kkgo kryzyau go­
~podarczego prrestały unosić się 
kłęby czarnych dymóy;, gdy za­
milkły warczenia kół i kółek fa­
brycznych, gdy ciężkie wierzeje 
przedsiębiorstw zamknęły się 
przed pracownUdem, broniąc mu 
dostępu do warsztatu pracy, któ-

. ra dawała jemu i rodzinie jego 
Hmżno~ć był.owania, gdy tysią­
~e ~ł~my tyeh )>ied~ów pozba-

wfonych pracy, którym głód i dane K. N. P. m. Lodzi szczere 
chłód, ci dwaj najwięksi wrogo- i gorące składa podziękowanie 
wie c-złowieka, z dniem każdym całej Policji łódzkiej. 
coraz dotkliwiej dały się odczu- W imieniu Komitetu: 
wać, pierwsze szeregi tyclt, co (_...) Ks. Wincenty Tymieniecki, 
z pomocą bliźnich pośpieszyli, Biskup Lódzki. 
wypełniła tutejsza Policja Pań- (-) Dr. Paweł Garapich 
stwowa Wojewoda Łódzki. 

Za czyny Wasze wysoce oby- (-) Władysław Lyszkowski, 
watelskie, które złotemi głoskami Wice-wojewoda Lódzki . 
wstaną zapisane w dzieja~h Lo- (-) Lee>n Towarnicki, 
dd, za współpracę i ofiary skła· ~rezes Izby Skarbowej. 

jemy, sprowadzi~ mote kata­
strofalne wstrząśnienu1 · we 
wwzystkich dziedzinach życia -
i niebezpieczne polityczne na• 
stęp~twa. 

• • • 
A nasz s4siad niemiecki, 

który postanowił, • za milcZ\e4 
zgodą Eiwoich socjalistów, pra­
cować po 10 i:Odzin na dohf, 
gotuje sit do wielkiej kampanii 
przemysłowo-handlowej, któ1' 
ma na celu opanowanie świata. 

: -.. .n.cy, d"&iękti ątiMl()W~U 

m.ą,du aJ1gie1i&ki€gO, m3'ją (m ~ 
sa.dizde projekitlu. Dawosiru) otrzy­
mać poeyczk~ w wysokości 8(-0! 
miljonow marek zlo!ych, kióra 

' pozwoli im do -~b~ . .ra.;-z..i. ro:t­
młarów ro~wlnąć proJuk~!~· 

Częić q:.<inji angicl~r<( juł 
wrjen t:1.1 w;1.ł .:.i. 1':ię , cz em grozi t·J 
przemysto,vi-, i ha.milowi an.IM· 
skiemu; z1wk1.„>·z.c'Za, jeżltl. han.dfo„ 
wa umowa międr:.y K-ieancmni a; 

Francją i Belgją .p.myjdl'l"ie d(). 
skutlm (a przyjdz.ie ni<ibawem)„ 
To:waT „made iul. Germ-a-ny", „ml­
lig"·, a ruie zu,peln~ ,,schl~l}t'.', 
załeje świiait, z:B.ileJe oc·zyw1sc1e 
taikie Polskę. Polski Górny 
Śląsk, procl:tl'kt.Ljąic,y -:: r.acz&:e dro­
wj od nforoieokiego, prze~ania 
być zdol!ny do. ekisportu węgla . i 
żelruza: a wówczas grozi mu, a za­
ra.zem P1()1lisce katastrofa. 

Niebezpieczeństwo niemieckie 
nrue je5t tyll:o niebea.:pieez.e:ós-twero. 
wojennem. Ekspanzja pokoi o .Ya 
niemiecka, zdobywcza siła do­
skonale wrgam:iooiwa.negio i ta.Jl!io 

·~ ·',:c·" l przcmys:u :nie-
mieckiego j·esit nli.ean•Ilii~j nieibez-

. pioowa.. Musimv z nią wclczyć 
pracowitością i sumięnnośclą; nie 
wys~arczą same cła ochronne, 
któ: w roibią ~ lllaJSIZM"O pr.ze1mvsłu 
jaJkąś cieplarnianą roślinę i przy­
oeyni~ą &ę W1aJlmde do powdększai. 
ni.a :: ::. . .:;ztów utrz)· l~~--~::::: u n:i.s ! 

MUJSimy sotbi-e zdać s.TX'tlY:e z 

syitUlacji. J:est ona poważna. Mu­
si powagę c;hwili z.mz1ll!m.ieć rząd, 
który nie mooe sipać na ·fa111l!'aeh 
sanacji wa.Jlufuwej, looz wmJem U• 

ruchomić kredyty, aby ruch prze. 
mysłowy, ai prrrederwtS'z.yistkie.m 
budowlany, mógł się oźywić. Ro„ 
zumm.a politytka eksportowa i ta­
ryfowa jest również poitmebną; 
jwk nigdy. 

Slpołeczeiiistwo ~s musi nau~ 
c'Zyć się lepjej pracować. Jes.t 
to jUiŻ tiaiki foomunał, że aż wstyd 
go powtiaxz.ać. Cóż, kiedy u na.6 

agłtuje si~ d&lllag-0:gie·z.n.ie i roz~ 
pra.wia -0 u:toipijinych, nierealnych 
w czasach przesilenia, reformach, 
~ a praic-uje ·taik, jak za <liawnY"<?~ 
dobrych" czasów de~luMJl! 

lfovmy się O'd Niemców! Baez. 
my, by młot niemiecki pokojowo 
nas nie zdruzgotał, poczyna}ąq 
od Górnego $ląeka. 
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· Kaoknz w oaniu. 
-··-~ iWlooew; kił;aJID~ir~v:ym · k'Om ooi. 
~. ®~i~$Jian, usiłującym 
:wmów.rć świlirutu, że W()jna na 
~~zik jasit tyilik() lokiad!nym e­
i()l'oodem ·hwni!Ju baz szeirsizeo·o 
„, •. „u.....&.. • . i:: 

~ 1 znaJcizema, - po;WISlt:Ja--
rnle gnuz.intslk:ie ?JWyei-ęsiklO walczy 
z <:z~woną ip-TIZe!lllooą, zajmując 

~ ooiwe ~ i ooraz. i'Ullie­
~·leijicl·ze f er.en-y. ·w:m.ysitikie '"~1-
żni~Pi;e pomby Kwklamu nie 
wyłącizaiją.c Ty;f'J!.is.u, ws:zysrulde li­
nje kol-e.j<mve - z.najdiuiją się w: 
~ ~ców. Jed:yme Ba­
tum ~ietiy jesz.c:w władza so­
·~,. @iięlli is.ih:liym polSli1kom, 
podw1ie'm0lllrym ~ą. mQrr,siką. 

Preizy~nt ~YJ'"Wlljącego na, 

~u i'.Ząldu oorodroiweg'IO 
_GlllllZ}l, Noo z~ ZtWirooił się 
do Male Dooirul<la; z :pir.ośbą o pod­
flad.e mtian:igu oowiooko-gruUń-
8'kiego pod airbiit<rati·. W Lidze 
~a.rodów wiieakie mooall'&tiw& zgł-0-
siły od:powli00ln5Je Wlllli'Oski. Zaill:iim 
1edamlk. ~ te ;pt~jdą ~iąWli­
wą ilmlliwację p110000.'11!M1ln1ych for­
maBiności, leją sfi.ę ipot1loil:ci !kllWi. nią, 
~e, ipasliwą w<Xjn.y, sOO.ją 
się miwstJa·, sroła i bogiactl:Jwia pól 
naf1lolwyOO. z_ Gnwjti: i Sm>ootlji 
Qgień ~ni& objął jui pło­
miooiiem Ka.'Ulkae półinoony - Da­
gest.aai i iprnooooi się ;p<)i'WQ!li na 
zi.eiwAie k()l'm)ków kwbaiń!sadeil1. 

· .. BoJsz.eiwiey ~ cialym, na ja.ki 
kh. ~ta.ć, cy~ęeun o§w:ia.dQzia,ją 
W lll"lęi(jQ1wyicłi ®UlllCjOOjaQ'h1 ie 
N~t?„n·ią liauikai~i-e i~t ~Pr.:l-wą 
c ·ysw, „ w~\\'nęitrz.ną.' oowletóvr, 
i dlatego' n:e doq:iu:.szezą ooe do 
:Lterwencji c-zyillinlków trzecich w 
"' ·:l.ilc.ę oomięd~ ,.,l)rawowrtą" 
\\•ta:d:i:=ł S. S. S. R. a gruiziń-skimi 

,Luntow~zc-zyb.oni'. Z nimi „pooro-
2t~.·~ s;ę'• ootaitooizmi.e p. Lew 
'frook:j, ~dą·zy ,,u~mi!ri11.t1 mia­
th,-,;," na czele kmsnyeh hord 

z Kost;romy i Perm.i orruz ~ja;l­
rr~h oodz.i.ał&wj wyipróibowainye11 
~- ' 

. TruOOIO ·pm.~, by: na. tJo 
„-.mirenje", połącizio!ne Illa.itWal. 
nile z ~ytOOID.ioo( w 1pie{1 ty&i:ę· 

or ~w, w Wli!ękiszości 
swej ~IOOlletaa:i., ~reyłai sipo­

~ ~ 0iooj~ll!ie ~i.ezibyit OOlległ.a 
Tutrojw, o;p1elk.uDJkili 1''\SiZJb""'tlcieh 
~ów P11'0;i'Oik1a;. Słycliać 

jwb o w.iielildej ClZ<UJjln.oo~. i l'2ądu 

K~a::vz;y, 7(W['.'ÓOOn:eij w stro­
nę Kia!U!ka.uM; OiStia,tm.ie depe&ze 

tY';)(); •:~ą, '111.'tfWC•t Z·Uj)l}tnie 01kre-
he ~ości o k!ooorotra­
cyjp.yan. rue.biu wojsk turookfob 
nat g?tl.1®y !kallokl.ej. Wi&zyis·t­
ko to są ozoolki, ~ ;pA'W&ta{Iliie g,rn­
zińis?kie IUQ'ie ~ć się og;nil&k~ 
T'leq;ioikoju ;w- ;sreroktiem, między­

na.rodl()fwiem ~nialC·z-eniru te!go &ło­

:-. 
Wys:ooe 0031l'aJli!t.e-ry'"S!tyc:zny 

jetiJt ~ oo·wii.etów q10 klwe­
stji. !l'l.3ll."Odowo1foi(}.wej:, ro7JP3!1iry­
wainy nru tJl& os'trutlruich wyipad­
ków brulk!a~h. Daoai kiom1ll!li­
Styoonyuh. ref~ ,~niłe­
go" $wikl1tia, wiailc'Zą!Ca boih:artieredr-0 
·o irrOOją- woh1iQ'.ść i ni~leglo~ć 
Gruz:ja jeist niJc:zool więcej, ja!k 
zjbuntOfMl.Qlą prow'.i!nojąi, w iktocej 
za!fXOOl'\\-"a1dza się IJ'O•rzą:dek ogmi001 
~ m.1eczem. CI ooa'S.ów ca·mlcich 
nic się w R.Qsj-i pod tym wizglę­
dem, jalk. i :pod m1~a 1li;nym_1J, 
• z.mieniło. Ohy,ba tyilk~ t-o, że 
m czele ~y.cyj ikam~h, tę­
;piący\Ch NUCh 1'€f'\\„oiuioyjno-IO.i.~od-

. legł~ $i001ą. d-i~ pp. Troooy 
i Kami.ie.n.ieJW1y, vam:iaisit Reoo.en­
kamlpfów i Mienów. Tu'Obrut to •te mwica i bm 7Ja<l1u;eigo z;ml,-

. ozeni~ dla m-01U.owrunych i 1"02-

.irzellwa:nych ofi34'. 

:Moe.kiwa .z3/W5z.e p!O!zoota.je Mio­
Sl~q;.-„ Wszyig.tJm jedlllo, crr..y 
r.dioibi ją moow101ny1 ai:ollpai!t OOW!i.e­
ckiej r.Q~lt.re ji, ooy tei earnka 
wspa:nfaJiość c.za1py M'O:noo11.1aicha. 

Rx. 

Czytajcie 
•OWINY'' 

'' 1111 

Z doli i riiedołi robotniczej. nowe Włochy. 
Jest źle, a zapowiada Slę PC}litycz.ne życie w o&taitnich 

nieszczególnie. ~ e-7..a-sooh jest bogate w r.óż.ne dra-
n1rutye·zoo ep~wdy, k·tóre odw1ra-

. ·~ O.s11:.ialtilti· tyd1zie1i r-0rbo·tni>C·zy ki „P.r·zęd-zaibiiia" w B.ug·aju, która ca.ją uwagę od spraiw gosipodar­

mesz·czególnie się pm:eds:ta.wia, urn:chomiw.3z.y Si\V'Ojie WlllfS'Ltaity czych i ekooomicznych tego kra-

lec.z d:la z.orjentowania się w o:ooól- za.tm<l.nfa o!becnie 180 :rohótini- ju. 

nej sy.tuacj.i n'Otujeimy go je~alk. ków. · A ,iedirullk zmfaa1y w tych o-

~~ spadooiem się fa1bry!ki U s-t.atnfoh z&l31Zły, i to truk p.i>eirw-

B-<c1 bbell!nan, pr2y U:!. Wieaizibo- ruchomili talkie fabryikę~ l) szo.rzędnej w.a.gi. iż dla prz.ys'-z.le-
Bracia Ka1S21ub: rl<r;,y nl. Dre.~nl-ow 

wfltj Nr~ 18 Z..'lltr<J.11dniaJ·n,ceJ· 150 ro- ki · g.o życia Wł~l1 m.a~ą większe 

b '1' • iii -'ej 77, z~tntduiwp;zy 200 robo- · · 
otnmów, uoległ:a takiemuż wy- t.ni•kó.w. znaezeme, mi wa.He.i między fa· 

pafdikowi i fl'l!bryika Ign.aiee.g•o Lif- ::izystami a ich przechv.nikMnl. 

s-z~a. przy ut Gdm'lsklej Nr. 118 2) F. Weidenfo'1d i &.ka, prz.y Do rOlku 1915, to jest. do cza-

2aJtrudnd:aiją;ca 76 l'O'botmi1ków. U!l. B.io>b!.ikow\S'kięj 116. · 8U pnystąipienia Włoch do wojny, 

sł y r · . ·_:mi. ·niem·~ikie-· 

mi K1upp·a. .....~ ..• 

P·o s.tramnej kll~e al!'l'ntji wł-0-
s.kiej, jesrh~m.ią 1917 roiku, w k·oo-. 
rej Wł~hy stiraciły dwae itrze.eh~ 
s w'Ojeij wrt,ytlerji, fi:rnna „Ansawdo" 
w !PI'ZOOiągin \killkru. miesięicy, ziaio­
paitrzyła nową 5-milj·ol!lową mr­
mję ipiiemviswrzędną. arityforj.ą.. 

P-O'za.tem na sikut.e:k nowyxih 3) B-c.ia Ro•wnib.J.um, przy ul. kraj · tein był w ooird?.-0 małym 

tr11tdności pta.t1nic;zyich zamknięto Sw. Anny Nr. 25, zatrudni.wszy stotpniu prneanyisłowym, a Mtzyst- . 

w 1.11biegłyich d[)!ia.ch faibrylkę P. 25 mbo·tniików. kie nairzę(l0fo, gospocłaircze i ma-

Z.PO!z.Ultnfałym jes.t, irt przemysł 
wybHijtie wojenny ruiie przerżyl 

k~I'1ca wojny, bamk firmy „Anis-w1-
do" pękł, co wyiW'()łaił-0 diość sii.1Jmc 
wvruc1hy mi.ęd"Zy luidnooołą, klt.ó­
ra miała swe os'Zoz.ędm<>ooi ufoikl()­
wame w wyieij wyrrnienionym biarn 

GennO'WISlki i S-lw,, przy ulicy Za- 4) M. i Z. Kr~kows~y i S-ka, :W.YflY. były spl'Q'Watd.zaue z za.g.ra-

kąitine.j Nrr. 39 z.atrwdnfa.jącą. 55 przy ul. P:omor3'kiej N·r. 69, za- ~y; pl.Wew~. z Niem~. 

r-OOOtniików, trudmiwiszy 22 110bo1t.iniików. W<>jtn;a.. z Nie,m\ląm.i WyJW-Qlała 

i ~a1brylk ~ P.vzędivailinfa, w Ra- 5) Oswadld K11.~roff, przy ulicy we- Wlotlzooh ci-ęi'kł k/ry2ys we-

do~z.c..z.u, ~·trudn:iająicą 27 ro- Pio1t.rkow1Sikdęj N~. 110, zaitrudniw wnętrz.ny. Al'bg'lja i F:rain:c:ja za-

oo·tni'ków. szy 35 r-0botników. j~ W'Oj,uą z N-iemcaa.Di, nie mo-

T -~:~ •z. .n ,1'e J''°"''t "-no' w talk n111n.ał- 6) w . dmi . . gły prnyj.ść Włooh001 z. pomocą, 
.1.J1:N ... ...,.,. „ "~-"'v ·res·z.c1e na' em.lffiy, lŻ ,_ k , 1 

nie złe ~a •1r·by ·"' ·1'-ę k··"""'"'·S' z•.l·a=ra•o. nr· . .:i l- M f ik. " k l~mery a Uł.S W01ia.ła dQ1Stairozać 
J Q~ „ V'""" .iu ,„ 11 „ vv 11.1zews~a a,nął ·a1 t1.lll'a., tu- ~„n.. ' A: 1„ 

Zn" V'lnrJ'ą .,._;ę i' t'"," y l1'a tym P· a'.:i,.._ b' ł t ~.A • W\S!Zy.,,.wi.-o . :ng ]l i FrMl.Clj'i, k.ra -
,,...,J'-'" "' wv u„ J'.a w w 1eg yu:n ygvu1n:111.1 l'Q!ZipO- • 1 •. u, 1 · 

le łez. i' nędzy, ,1r,to'rym "' ·1· ę l""' co- ęł . . 'l-..~•, 'kó ;om, ·llo-1..,.,re epooj >{)łaciły. 
• h QI Vu cz a pl".zyymO!Wa·me 1.'01VV'vilJi w, vVł h b 

k"'~-.;,"'1. u:6n-n1'"""hJH•.ł. 1 • 16 ., . b oo y: yły ~i·one 
V!lln:.vl.\. "''-„ vv ·-ii w ciltlllU w1~oon1-a • r. prnystą- b' · :"'1.: 

' • 
Do. ty"~ ,.,,,„,.n„~0. ·,..h '""'~''l."" ·yc'• ::1-n . • • • .._. SO ie, i Il'!& Dł=Ó i!naiego wyjścia, 

" """bi.l'Whv „..,.i; v" pJllJ<IJ JUiZ iz P'Jer:w1S!'Zą pruruJą, wyno- · tk. t ć , · 

d'za.rs1ał ill"''m" roil-.•- .. tn1'1l-óW fab1-v- 2000 b,..,... ilk, d Ja 3 worzy • SWOJ Wł3'ilely prii\o!-

'ili!!!~!!!~!,~!·~~~JJU~~K~!!l!!l!~J~!!!S!Z~~~~ą!!!!~ł!'!Ql!!!v!~n!!!O!W!'!!O!p!ro!e!y!. mygł. -

..;;; • P.rzede.W&z.ystikiem t~ba Jly-

Niema końca nędzy robotniczej. 
~e) Mim"o. ,~11ize:w!i.dy.:_wia·i1., o·bli- ich ~iaitwa, sk'01110 ą.ię dQw<i~, 

c·z.en, ~'Perwmen i m.nyicih ten:rnu pÓ że falbryka Siibeiraz.te'i'll i W~in-

Q:o:bn.yieh [>IiQll"Oc•tiw, iż ;v.:ł!~zedł s-OOi:i:i w P.a:bj'alili>each z dnie'Il'.). 2.8 . 

krt'Ji& pil'W'iywal!l~O przeisiłeiniq, ~'iflze~·& b. r. wymów.ił:\ pP,Mię 

gc:>.si~~ze~o, no•t;.ujemy niem.al wszy~tkim Z«l~IOilly.Ql u siebi~ 
c-ocłzJJoorue, me krachy copm.wda, r<)lootni:kom w lie2bie 128. 

16 &t'W@zy.Q p~~ metailJUJJlg'i­
c.my, któryby dost~M-czaJ am!l.l..ni-
0ji i. brooi annj'i i fłoc;..ie. 

W ~WU d:wóeh lait po­
wstały z ni~-ego dwa wiehlcie tru­
~ metaJ.urgi~ne „Ainą.al~fo" i 
„U.W\ ktMe PQd W'!1rlęd.ioon. pro­
<łttk&ji , ~ k6fłkurowae ie 

ku. . 
Je<dn®zet3n:iie ~ roz.w.ojem WU.ei 

k·i.eg'-0 prz.emy\Sł.u w01jeirunego, za­
czął siię rozwijać, aJe bai11dizo ni­
klt-e-, przeim~ iiinip.ycih gaiłęzi, lecz 
z cih1wilą wpaid:k.ru tego pi-erw\slze­
g-0 - ooiągnąl świetlne . wy.n.ilki. 

Wyis1ta1rezy porwiiOOiziieć, iż Wło­

chy piroduJlmją roo•za:iie 4,600,000 
k.Hoigram.ów svbuciznego jedwabiu 
i ;powa'Źlllie d-0ga.ruiiają ptJ.·z.em~ł 
niOOJ!i.oolk;:i, który iprod'll'kuje 6 mi­
l.fonów kllig. 

N131j;bruro:z.iej :i!Il!te:re<Sllb}ą siię te­
ra:z WJio'Clhy ~i Jtugooł.a'W'ji 
i Rotsj'i. 

Prawda, - w z Jugoołalwją. 
goiborwe s.ą z;a;ws:ze polklócić si.~ 

o Dallimrucję, a; dt> r-0syijski0h bo'1-
s'Z101Wii!ków me CJZ'llją faszyści włO!S 

cy w.ieilk:iOO symipatyJ, loo.z matmy 
natd'Zlieję, ii [l'O'Jiftykla uistąipi miej­
SCl!li etk<>1tmm3'i. 

Henryk Jarzębowski. 
AMF '&WMł'iB 

leez w ka:ż·dym bą.dź rarzie wiełk.ie Toi samo sfia.łQo się w Zduń­

tmd'M·ści egzy13tencj.i b. ~- skieJ W oE, gdz.ie faibryb M. Neą.. 

nyreh zaildadów prz.emysłowych • . fałd wymówiła ·z dnie-ro 15 WiIIZe­

Stwa;na!Ily na. norwo stan niepew- ś.n.i.a. r. b. z~jęcie- wt10yisbk.im ZDt.~ 
BDnaru ulonJalaf w Birlinil. 

n<>śc1 o>gromrue w daih~zym ciąigu dują.cym w n:iiej zaitmc1nieniQ ro-
niapo!{'oi, poiza sforami gos.podarr- bo1tn:i:kQm. 

cz.emi, ogół społooz.eńsbwa; a już N aiOO.miaJSit w Zgierzu fa.bryłta 

najlb.ardziej 00.z.pośrednllio zai:J11te- EmJ!J.ji Hooh i S-4ta., zatrudnie.j.,_ 

r~waaiych, jaJk.o ż.e prz.emy.sł ca 69 roootn:i!ków z111Wiaidomił11 

M1am.'OIWi d!la nk!h jedyne źiródł-0 i~h, ii pmedhtża . cmis praicy do .. 

ut.rzyma.n·ia, t. j. rellbo!Urriików. · dnia 27 wirześll!iia b. r. 

Znów ~ia;pł.aez~ 8etki :ma:tełk i 

H t K " u a „ ara . 
Od dłurższegQ C1Z~l!SU, jak wla­

doo:no Oz.ytelwikQ'Ill „Nowin" trwa 
w hwciie „Kara" w PiotJrkio.wie 
&tra.jk, który wy:niJkł na s·kiuteik 
dlęci ohu:i.ien.i·a prwz Zairzą.g hu­
ty zar-0lbikó:w r-Oibovn.ikom. 

Po kiiku koofeirencjnch zgo­
dziła się w:reszcie dedega.cja rolbo­
tn:ilk:ów młi olbn1:iitmi:e pJiac o 10% 

w &!Jo.Snl!Illku do st•awe'k huty 

„Sizczia1kowa". 
Lecz n:m;tępn~!JI() dni.a po ze­

k-Ollllurn'i·klO!W'a,1.liu ogół-OWi. roib<>tn.i­
ków wynifilm ik-0trrforein.0ji, ogół <le­
legaicji ugody ni~ pmyjąił, oo 
maiwia;Ją.c bevwiględThi-e i rut przy~ 

szło::lć przyjęcie ja1kiejkQ1lw:i'6k o­
on4:i'k•i. 

W abec tego dQ poroą..um~'l 

nie dQS!Zło i &trejk trwa na:dat 

Fabryka mebli „ Wojciechów". 
Kmrmn:hlwwały swe.go c.za.su 

„No.wlliny", ii w faibryce mebli 
„W-0jcioohów" w Kami.eń.siku na 
tl-e :ruiie •"''YipłaiC eci1a pl."Z•ez Zaireąd 

teij fabryki z.aro!bików, wyn1iik za· 
ta1ng, a na,stępnie &trejlk. 

&trejk ten z.likwi!doiwano na 
sku.it:ek mtflil'wem<iji faspeiktora 
P.raey, po której n~:le~ne zaległe 

z<'lirobd~i wszysrtik1im robot.nikom 
wyipłaic·o·no. 

Lec.z ro'botmicy z.a.iąidaili wów­
cza.s WYiPłacenia, :iin.1 jesiwze Ull{lła­
ty z.a ows $tT.ajku w wyisok.ości 

50 pr.oc. zawblku, Z.a.1.'z.ąd fa.bry­
ki nie przyjął tego żąda.infa„ 

Robo1m..icy p1:z.eiW nie prz~­
piiłi d-0 pracy i s•trejlt narlail trwa. 

Życie robotnicze Pabjanic. 
\/;;}(.) W lokalu przy ulicy 

Fabrycznej nr. 2 w Pabjanicach 
odbyło aię onegd111j nadzwyc1aj~ 
ne zebranie Cbrześcijańskiego 

Zwi'lzku Zawodowego Przem. 
Włóknistego, na które przybyl 
instruktor Związków Zawodo­
wych pow. Łaskiego p. Olszew­
ski. 

Zebranie zagaił pre.zes Zwiłlz­
ku, oddając głos p. Olszew&kie­
mu, który przedstawił akcj9 ro­
botników na tle obecnego bez-

robocia i wymienił te wsz.ysti:ie 
postulaty, jakie :qio&ą_ by.ć zre­
alizowane tylko przy p-1nej 
solidarności robotniczej. 

Po pHemówieniu prezeaa 
wywiązała 11ię żywa dyskusja, 
podczas której na pytania da­
wali odpowiedzi prezes p. Pło· 

szajski i instruktor p. Olszewski. 
O godz. 23 przewod11ic;:ący 

zebraJlia p. Kajł zebranie zam· 
knął. · 

Zdt'owe dzieci lepiej i łatwiej I 
się uczą, dajcie swoim zamiast 

tranu „JECOROL". 
nemu osłabieniu i niedokrwistoś.ci. Lab. 

, i Apteka Magistra A. Bukowskiego, Warszawa, 

'.."'~-~ Marszałkowska 54, tel. 13-19. 
mmmm Żadać we wsi.ystkich aptekach i składach aptecz-

l'fr. regcslru 336 nych. Wystrzegać się naśladownictw. 
M. Z. P. 214 

Tnyimtnie odb7ły 1ię już 
w Bedini& .kx>Qgtesy Jwionialne, 
Pierwszy w roku 1902, drugi 

i tneei " latach 1903 i 1910. 
Te tr1y kongre17 miały zu­

Połeie inne macsellie, · niż d1i­
siejszy. 

Wtenczt11 w posiadaniu 
!lłaców brłJ jencze olbrzy­
mie połacie tropikalnych ziem, 
jak Itamerun, Kiautszau, Afryka 
W1;1Chodnia i Południowo- Za­
chodnia. Dziś nie posiadają 
Niemcy niczego, a koQgres ten 

był właściwie protestem, • skie­
rowanym przeciwko państwom 
Anglji, Francji i Japonji. Kon­
&res otworzył przemówieniem 
ksi,że Meklenburski, który przy· 

'pomniał słuchaczom czasy roz­
kwitu kolonji niemieckich. 

W końcu powzięto rezolucję, 
że Niemcy wszelkiemi siłami 

dqżyć będt\ do odzyskania swyeh 
kolonji, by nie sprawdziły się 

słowa Clemenceau, że na świe· 
cie jest o 20 miljonów Niemców 
za wiele. 

Nowy budynek polskiej I. M. C. A. 
w Łodzi. 

Podczaa pobytu w Lodzi 
Gener21fnero Dyrektor.a Y. M. C„ 
A. Wa:zeehświatowej p. dr. Motta 
zaproponował oa i{Qmitetowi 
wyłtuanie 1ię o nowy lokal i 
przynekł pożyczyć QA ten cel 
a&.000 zł. Komitet z wfoU~iem 

umauibm przfillł propozycj~ 
dr. Motta i ro1opoczał starania 
o odpowiedni lokal, co w obec-

, uy,ch wamnkach jeat nader 
trudnem. Dzięki usilnej pt"a• 

c.1, szczególnie p. dyr. Sze· 
Nara, udało się po kilkumie­
sięc~nyc:h poHukiwaniach i 
pertraktacjach znaleźć odpo­
wiedni lokal, który. obejmuje 

· tnypiętrowy budynek w po­
dwórz.u posesji · p. Teofila 
Gołkowskiego przy ul. Piotr· 
kowskiej 89, wybudowany w 
zeszłym roku i obecnie wy­
końcioąy. Do budynku te~ 

będzie p.rzeniesiony tylko dział 
towa~sko-społ.eczny, qaQkowy 
i główn•. biuro. Dział dla chłop­
ców" J>.OllOSłaje . w dotychczuo­
WJ• lokal11 Y~ M. C. A. przy ul. 
Piotrkowskiej 243, który zawie­
ra- 10 pokoi. Dział wy.chową­

nia. fizycznego pozostaje na 
Targowej 77, a szkoła samo· 
chodowa we własnym budynku 
Y. M. C. A. przy ul. Al. Ko­
iciuszki 68. 

Mowy lokal posiada 15 
pokoi, w tem dwie sale, 
każda na 200 osób. Jedna 

z sal używana będzie prze-. 
ważnie na koncerty, odczyty, 
zebran~ towarzyskie, a w 
woJnych chwilach na czytel· 
nię dla członków, w drugiej 
sali urzqdzona będzie kafe„ 
terja (ress.3uracja na sposób 
amerykański). 

Dział nauk;owy otrzyma 5 
sal wykładowych, z komfortem 
uri.ądzonych oraz doborową bi­
bliotekę naukową, dostosowanit 
do kurs.ów, prowadzonych przez 
Y. M. C~ A. Ola zebrań klu· 
bowych urządzony będzie 

specjalny pokój. Reszta po­
koi zajęta będzie przez 
personel Głównego Biura. 

Uzyskanie nowego, wielkie­
go lokalu przez Polsk~ Y. M. C. 
A. posiada doniosłe znaczenie 
dlCJ życia całej młodzieży w 
Łodzi. 

Dla ostatecznego jednak u­
rządzenia nowego lokalu po· 
trzebne są jeszcze fundusze . 
Komitet miejscowy na posie­
dzeniu w dn. 10 i 15 września · 

postanc.wił urządzić w listopa­
dzie kapipanję finansową, celem 
zebraQia brakujących 35.000 zł. 
Komitet jest przekonany, że 

Łódź w zrozumieniu wielkiej 
doniosłości utworzenia domu 
własnego młodzieży poprze jego 
usiłowania i ch~h1ie przyczyni 

. si~ do pov.:odzenia „Tygodnia 
Y. M. C. A.' 

ff Ci~ 

Fatszerz czy ofiara omyłki ~ł 

(~) P«>~ja za.t•r-1.yma.ła nieja- który usiloła.ł puś.cić w obieg fał• 

kieg-00 Walent~ Komorskiie~o, szywe 5-ciiio złoQltowe baink:n01ty. 

zMni~-a.łegx> v.r Dą.browJ.c.a,ch, Docho<lri;enie w t·oikru.. 



·lfr. 65. 

(Dokończenie) 

.Sp-r>soby skrapiania ulic w Łodzi 'w 2 akt. 

I 

.. 
• Obraz wytwórni Pan dozórca •. ··· · ;.. 

PBLJE:J'ON. 

'~etefon i parasolka. 
· Pos-tępy kultury i' cywiliz.ae)i, 

• klrocąc w 1'wycięs!kiim poohodiz.ie 
DalP11ZÓd - dały nam międ'zy iin­
ioomi wymilaizek, ~wainy powwLe­
OODie i ogólinie t.elefoo:em. 

Kit.OO k'OOlluś chce ooś .IJO!Wi.e· 
d7.ieć, nie wysiilając · się więe ~by· 
tniio, J'IUC•hem leniiwym, liUtb ooer­
giom:hym, j.alk kito choo i· 'WiO'li -
ujmu~ ału!C'haiwtkę i.. coo!ka.. 

Ozeika mi'll'llitę, drwiie, ny, 7.a.-

hralldo mu j1lłi cienp1iiwo6cli, a1lac­
m_'llje więc sbaJcoję, mów CfUllka., a.i 
po drueie ipłylillie słOOKi g~: 
1pamd, paawy, lub pamiemki., 0tMtu­
giłjąeej cootu:allę, podający swój 
numer słuiiJborwy: 
. . - Sre66d~iesiąit trzy... . . 

- Proszę . p~~ 10-22,· · ooe­
·klam pi;; · pół ~i.my •.• 

- W 'ooj oowili · łączę. •• -
ptyinie znów· głodc. · · • 

. - Im.ęlmję ... . namę.pu.je· . od­
porw:OOdź stereotyjpOimil. . 
~ ·- -- - - - . - -

Dooholdmimy OOłtem d!o ·wnfo­
sklu, ze te:lefo'D. jedoolk jem iv.e-

074, ziaJOBrozęd~a(fącą nam du>bo 
~' faitygii, ~i~ i pieni.ę-
~y • • 

· By!wa; ~:K c.zasami i · od­
:~ c:ałlkiiem, gldyi te.Woo 
stat filię mlOOe ;pNyc2yną wielu 
~ć, oo n.a. sw()ljej wlasnej 
sitóme (tnie sikór:re, a głowie) 
przyjaci'0!1 mój Kuba dośwfadc.zył 
:w; dłroilioon.oOOiooh . illlalSł.ępq.ją-

~yeh: I 

Po <>lb:ioome Kuibai mój 1'w}'"" 
owjem swQim zdrzemalą.ł Silę n.a 
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· Morderstwo · · 
pity ni. Piotrkowskiej· 
••-••ri•• pewie66 z żr••• 

ł:.odzi. · 

· ·H~o jalkla w ulu; · 
Stioły restaurooyJoo oiblepióne 

ite8iaJdująeemi pllci <>boj!:!aJ, 
~imiie Q; łód.1Jltiegto hi1g'lifu, 
p~yły si~ sto.sami ciaateik, fili­
rillmek ii :biJa.łą hvb też e.ziąim:ią ~-
~· 

Opowiooam.Q, ploi1100w3JDIO na. 
:t.emait 05taitmfoh wydarzeń . loik.a.1.­
nyeh, Eilk:.amda.H miłoony-0h, jed­
lllalktźe nail tym ha'OSem rozmów, 
górował t<0illl3Jt na;jibal'd.'l!iej alktiu.­
a!ny, t. j. stagnracja w tmtej.s·zym 
pmmyśle wy>rołaaia; sanacją 
l!lka:rbu p~ną sikute.cz­
nie ~zez mi!ll!iisbra Gralbski.i.ego. 

Łódź pnechoorzHa wieiłki kiry- ' 
~' a: ~ iilią. meoo·rodiny tuibylec 
- 100.z.eJ.11llenSCb. 

Tu i ~e prizy soo1iil00Jc.h 
~ylooe z wybitną tro:,"ką na 

.~ gł~y, ja.~ m.9Jl'.j~, ~ ~~-

' .. 

mM9 pół ··~, gdy :w•tem le-
leloo: . , . .~ 
. - . Tnirrm!I!. . 
· lzyiwa. l!'i.ę pairi K'lliba, doo·oo­

du d6. relefoo.u ·i przeciera.ją.c 
OC/l.Y. - Proszę„. - mówi. . 

- Oz,y: oo pa:n Kwba .pny a­
paa:Ulci&? - .. Słysz.oo się da.je 'mi­
lu.dm gł.osik jadriś. 
' - "Talk jes.t', ·to . jai.„ ' 

. . - Painie Kuba, jaikd pani, 
bat~ ~· mil-Si · P,1100i o mndkę 
<l@ś.m giod-z;. ~ą. w pan.iw. P<l'nia.­
~ w m-t.r:001ooj alei Olbolk 
cmaGemi. _ Sądq,ę, ie 2lalll!W;uiYt pail. 
mm. o UID:ówron.e-j pone pa.nią w 
brOOll7JO!Wiy.m kootjumie, ~h 
l.akii.'0Jlka.c!h, C'ZMllym kiaipeil:US'IJU i 
z paa'aOOłlką. w r~u . . 

- · Ałer& z kim mam~? 
:-· g~~je si!: · KIUJb,& ' . 

- P~k9Qa. się , paa.;, - · i 
-~~ę~ · .. 
. łlój Kil.Wba. - .,,łampa.rit" . W' · 
pelniffi~. tego .Słowa.. ~na.<ir.Wnia .-r 

miał :~.do kobiet; .do ~j 
ż.ony jednak '1Jbyt wiele. gio nie 
m!iat, gdYt ~ig<ldna połomca. 
K'łlby ·- nrunn Kulbowa" - dość . ,~~ 
~. mm.'Y''lmł6. . mu umwi PNed 
~' iiekroć pó1.oo „·~ P,OOtied-ie­
nm." do domu · m-aieat. 

. I it7u ·tJaika , ~„ • . 
- · - ~ -- !~ ···-

Pun!kltuailini~ :o g<rd'l. siódmej 
pan . KUibllJ, ~wymach!UJjąic ~anc 
k-0 ł~ąi, !kroc~y SOlbiie' alejką. o­
bok c1uilci.e11Illi.-i · gwi~e ~ zę-
by "'lltinę". . 

,,Pięknej, a ~mllliczeij paini" 
niema. jeszicize..!. ' . . 

To Illiic:„ <m ~;„ . 

··~:Gd! wtem w br~owym 
&t~, czairnych · ~erikacll, 

- . ' . 
re.w, ;b~ły, się. nad .k>gogcy:f&in 
zq()lbrcta ~Wiki i . wykupie,nia 
~ •. P.ro~w~~ych . u rejem.a. 

!A. ro~w~rion.il, zg~ł;k.iem <>r­
kiies·ur~ . eohioo<>ta.ła dźwiękami. ·naj 
m-01drnie.13.zy~h ~elodyj jakJłJy na 
wrąig-Owilsikió · biedtie. · · 

iW yic·1JUili ·. to ~ta.w~ele 
policji i . Ryazaro, re tu ponad 
tYJm roibailansowanym tłumem . u­
nosi się jOOnaik 7mcmt nd.ei:)ewm­
śeii jutrai, cięika; stwpai!tC:OWa łaip& 
~raehów pi~ę-iJl:lyeh, nieu.'błaga· 
na. i dr&.pierbnia, ie tu. .z · Za. wysm.u­
kłycli fl'S.SWk ,od likierów i WÓd.elt 
wyglą.da sta.ńozytlrowai tWatriz se­
k.westraitma ·i di'ęc.zy: ·ni9mośme 
wp.aitrao11.e ikozły 0<fi.airne. 

- ~ p~, ~pytał prz~i­
szoo.ym głosem Ryklna, n:rukłaW!r 

, jąic dlQ!Wy plaster ~ illoal ipo­

SlllalroWlalną. bułkę, crzy fascy111ują­
oego movderśtlva; spr~wai, piv,y­
biiała readniie~ze . foomy? 

• - Pil131W1ie ie lll!i.e, ~hooiiatt ta­
kla moja! sOOile się zaipełinia: cOTaiZ 
fu !OOwmymii: papierami i ZCtZIOa­

niami pmela.'il.emó. na. ni.ie, petne 
komprom~ytj, dał ~ź 
ł©miBM"Z. &ijer. 
,J:i.:·;::-„ &YJ ~~~~ Qi 7, T~ 

• I 

•• 

,.N O WJ. J.'I i"' 

licmiłn pr zvu dn „dominneuo w • 
Niast spodziewanei uciechy - strata. 

Dopraiwdy, wair.00 się z'!lStruno­
w na.cl tem, czy wny ,.;POwinny 
w okr~iie letnim, WY'jełdż:a.ć na 
~tn~ka., a. ilDę'ŻÓW poiwsta;wiia,ć W 

domu. 
. Ci.y - w ic-h wł'.aisnym i:nrere­

sie, ini,e był.oby lepi.ej, gdY!bY NOOZ 

ta du.d:ała się od'W'l'oitn.ie? 
Bo ,,&lomiiamy wdowiec" oo, 

jak pOOJk., kitóry wyirwa.ł si~ 2 

ki1a;tlk i i ~ze się :po mieście, 
nagła swoboda tak go upaja, że 
nie wie sam, co wpierw z sobą 
począć! 

Nioobeom>ść matłioo!ki, a wraz 
z arią .iindaigirucji: ,,a gdzieś był, co& 
robił?" i t. d. ~iaije się z pooząd;-

• klu ClzeJDi.Ś ~yun, 100steiy 

~i 4.-: ..J t~ ! *"J-e ~bi.De „ę avuezy 
. . Ot. ikii8lkiao dni OOID.U hiegal 

„w1Clowiee" po IUiliicy;Sl'DUlk:ał wm­
ooń i.„ diziewli!cy" .„ li..- iJ.1'L'e!Cl'L !!lląltu­
l'Mna - ~Ml! 

. N~ ~ !Irle drwde, a.Z ewłm'y, 
~yjacióllkli Olbstąip.iły: pmy rog11 
~-~ i PiWil©w$[ej 
.pain41l J., lkrtlóry: ~ się mac wiel­
ki.ej !PI'Z6Wirugii. „tem:imzmu" i zia­

dwy,d~, że diwie mu wystaa-­
eą! 

- KiaJwi.alrnia? 
-~o! 

. - KIQllrucja? 
- ~y!tiecfL!ll~! 

. - Więc c-Orb? - Siaanoohód i 
·~do Rudy PaibjainWlcie'j. 

Pełen ~h m~ ui-Ołlili­
wat Silę . pam. J. IWlmiZ z diziawi(llami. 
w aiu.c.je i UĄC~ się sm1ona ja.z­
& .Z ,,S.Z.yt~ą rpoin3Jd 20 iki)m, 
n.ai~ę". 
~·, Gómy Ryuieat, 
~ - ~y się iait w 
~j<lioeikiopft.ie, WlOOi5'Wiie więcizoo.e 
snać a.uto WIOOczy'];o ~ ipooiohu 
oo. ~ę RuJy PabjalD:iclk:i.ej i za.. 
tn~ się przed znanym wm..y­
atikim weaołym dom'ellll., gidzie 2.ło-
1:& llllł~ Lodzi mile ~ Slpę­
dtZtała.. 

Chwiejący się z nadmiaru 
wrażeń pan J. wygramolR się z 
~zyny, wynagrodził amfera, 
-pocam · wsparty na uroczych ra­
miooaeb · - powędrował w głąb 
I?tąbytku . uciech. · 

0Z1amym kiapclusw i z ipairaool!Ką 
w Il"~ uba.ujie się.„ we wmsnej 
ooOibie. SZOOIO'W'Dlal i C!WlgOOn® ;po­
ł<>wiea mego Kuiby.„ 

Bez żailinych wstępów para:.. 
oolb w sa.yibllclm tOOitplie oparla 
oo. ,,melonik" Ku.by, ai D.Mtpe 
M ;podobną do k&ię'i-yoo .W P,0lni 
--- · łysinę. 

- - - --"" ~ - - -
,Wcwrwj wid'L!iiałem Kwbę z żo 

.ną w ~epie, pie kupował jej 
n-O!Wą ~kę. 

Qryf. 

rońslkWi. i órw 'ZII1aKllz-eik :ldlt0.1:y E, 
zdJr.ad"ZHY. kogo'lrohvtiek z ni.oo? 

- Konfrontacja, co do k·tó~ 
r~j 1p0tkladalem tyllp niaił.'Zii.ei, w­
"4tala. 1pi're1riwa.na n:iglem zemdle­
niool ~lli;aooj, s:poiw-Odow.a!Ilooi 
~:i:ą. d~ mej ni~a­
ną,, · .T~roń&Jdegio :ii ipO'L'llruniem 
pmez._ tag-O'i 'Eii, - ciąignął dailej 
interpetl-orw.amy. 
. . . - W. talkńm mtvie, jOOli. k10!11-

t\r()\IltalejaJ ,'. :niie OO.lal p00ąidatnych 
w~ów, OOż ULmi~1e prun.o­
Wlie U.l('J'[.ymi~? 

Od;po'Wi.ed'zi fll"'Le5ik.otl.ził kel­
ner, iktóry 7Ałlll'Waiyiwszy puste 
~llki, :podswdł do sto.lu i po­
cz.ą,ł je u'Jllii.ajętnite ~ć ail­
~h<>lem. 

;W tepi. m scli~ ~ja­
o~yłai j.alka& sy.lrwetlk:a, am wresz­
cie ~pi.ąiwls'Ly się n.a górę, ipvzy-· 
stanęła ~ ~ł'81 się b.wz.nie roz­
gtląJdazć po :pobliskti.00 łoiacll i od-

. bytyt;h -stlotilk:acll. 

Smułdy, cimmo U'bram.y; o śmiie.r 
1daie iblald&j tliwany, oczyma 
C'zalmCmi ·jalk SIDtOł.a., piioogląidał 
wę, a.Z ~ uukJwiwsz.y je w 
loiy mjmowiallllej prize Ra:jera. z;a­

świi.epiił lllliemi illlieizdrowym błJ.~ 
;i,.,:,.,..... ilt~ '7l<P<l"'1ł ,,.,,,f,„łin,;. 
~ . .. cy: ""'~ !IDX>m,,,,..s.'e!'"~e. 

Gdy zmailazł się w sainctru.a­
rium „westaJlek wspóilnej miłości" 
- poczuł, że ma wielką chęć spo­
cząć na wygodnej, stojącej tam 
otomanie. 

Obie przyjaciólli narl~ tro­
silcliiwe połolŻyły go8cdai, ;poic.z0Dl.„ 

Gdy prun J. po dbuiszej chwili 
się ooknął i niooo ju.ż przytom­
niejszy ją.ł 2.1bierać się do wyijści.a. 
- spostm.egł z .przerażemifflll brak 
obrąc'Zlki na pailoo, jalk rówmiei 
z'g1liil.ął gdz.iieś jeg-0 cenny paaniąrt;­
kioiwy CMOIIl!O'Illetr. 

Zwraea się wlięc :poa:l!lH'O do 
,,rprzyijaciół€1k": 

- . Oddajcie olbrącrikę!„. 
śmi~h . 

Prun J. z.11.-ezyioo. się n.1'epo]{oić. 
- Odda.pre zegarek! Oddaj­

oie oblrą.cakę, ho mi żooo..„ 
W uLpmvtied'l-i usłyszał pam. J. 

~w r-Odza~u ,„wa.rja.ta'' - ,,1;ta-
1-eg-0 pijaka.'' i t. d. 

Z cięiaciem ooroem, ~ jesroze 
eięrlBLą głową bez ob!rą.<l'ziki -
W!1W'lóikł się paro. J. z ,,mieijsca; 
chwilowego posroj.u" i IJ?O'Wędiro­
wa.ł do domu, ai bojąc się żio... 
ny meldował o ~wej wz..ygO'dwie 
Yf poiliiic ji. I ' 

Od tej pory ·pan J. poetanowD 
nie wysyłać więcej żony na le­
tnisko, by nie być nanµ;onym na 
pokusy. . 

niekorzystny interes pani 
Chany. 

z Teatru łllieiskiego. 
Dziś ,)(ł()(p()ty GenjUISZ!a". -

S1AJukia ta r{)lbi rut ku.ltumlrnych 
widz,aich niezmierne miłe wmże· 
nie, a gra n•aszyich aikitorow na.­
ibi.era z wiOOiWl'U na wiecrzór 004 

&zioifer, ho Oiil. OO hył, OIW0 

demne i:nidywidurum śledzące od 
dłurżs.zego cz®Slu Ryszarda Ryksiz.ę 
siadł naiprz.ooiiw ;przy małym d'Wl\l­
OOObOfWY'lll st!Jołiiiku, 7'Wróc'Ony le­
wą ezęścią tw.amzy do lud'Zli, kltó­
NY, go iint€1rerowiaJli. Ue~ynil oo 
z. specjailmą, premedyttaeją, nie 
chcąc nrurażiaić się na ewootu.ailne 
poolllalIJJie z racji umiesz_ownej 
pod 1praiwem o<kiem myl9Zki, o Jt.tó 
rej włed!Ztiał, oo:skoo:ale potilnfur­
miowam.y oo d<> wyg:i.ą,du ;pm.ez op­
tY'k::i,, de.Wktyrw. 

W~ia, jegX> n.iJk;t z. 7.!Iraljomej 
oo.m loży nlie ZlłlU"l'l-'a.iył, gdyi pa­
no•wie zibyt robą byli zajęci, bY. 
się ID00Te'SO'W3JĆ kiamdą przybywa­
jąeą. d<1 foik:alu puiblicw.eg-0 o&>­

bą. 
&z.ofe1r, eiooząicy d~e <'hlileik.o 

od nfoh, cho'Cli!ali: się sta.ra.ł uchwy­
oi.ć co-ś nie ooś z roizmowy, jed­
nak ruie mógł izłaipać aini jednego 
sł<>wai. 

Tymooasem w loży m.iaił g1los 
!ł00m.~1sarz Ra.jer, k:ttóry wtajemmi­
C"Dał iins-pektiora i dete.ktyjWa w 
swe ;p!kl!lly. 

- - Proszę pa!OOw, w.padła mi 
maflmmita m~l do głowy; otóż 
n.a samym w:.sitępie zalZIDOOZ.am, 
;e Fili WIJ.(OOaID :w~Loo§~ 

- Oo ~o? - ~;yli 
silę ~e ~hoo:ze, k>tó­
ry;m ~ pomi.eooić się w gło­
wm !ll!OO IOOgł'a 1po!Clbibn.a. myśł. 

- Talk j€181t, mówię bez żar­
tów, Bla miusi. wyjść z ~u, a 
~ _.~e R~, d!Zięki swej 
:lhił>&J i ełegwwlOOj ipoMerrebow­
oościi, iposta.ra się ją ;por1lOOt i na­
wiątzać mały ~ mający; 
na oeiu wyd()(byci.e uk.ryttych n.a 
d!nlie ·duszy tej p1.'f1.ó0W11.'!0ej lro­
biaty, ~. 

Rmeśmfuaiy, . propoz~ d8I 
teikttyiw st.ara! się OlpOOOWae, }e()S 

kooiisatr.-z Ra;jer nie J;lO'Zl\VO'lił m11 
dojść oo s.ł'o1wa. i ciąginął daJ.aj: 

- Przedewszystilciem :po!Dll.i -

nie ułMlw.imy painu ~' ZtaSpOmo 
eąi rpraJkit~ycli i wypróto­
wam~h w pod<>lbnych wyipa<l· 
kacli sztuic·zek. .. 

- Gooja:lim mySI, malliomit.a., 
~ mu 'Z mmterooo.w.a.nOOan. 
pmysl:uchujący się projeiktom, im­
~ Poo:ied'7lielalci, a. pa.n Ryk 
sz:a: mll::lti się bez.~lędnie :oo to 
~' temlbM'd:iiej, że na.równi 
z nami miteire.tmje &ię sp:raiwą. 

~- e. n.) 



I 
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„ Kwiat na bagnisku •. 
Wolała ś~ierć niż zycie pełne upokorzeń i zniewag. 

(S.) Piękna. byla H~~na S. 
IMi~<lla. pm.y uł. Lag·iewnic­

~$j ipmy nwfai1c~h, a 
pracowała w jedn'i z okołłc:mych 

fabryk. 
~aiwdniai ipięk,ln.ość, ~włia'sz­

aiai w duiżeln mi~·e, niool'ugo 
po7.08taje w ukryciu. 

Tak było i ~ Ha.11ną.. 
Sława. 

jej piękłlości 

Alt WiJ.1es-zcie nadeszła chwila 
stra:sz.nej decyzji ... 

Hali.na była sa100, w mies7Jka­
ni'll. G()rycz niedaw111ej pNyh.'ll'o­
ści i bUJnt bezshliny 

szarpały jej nerwy. 
Oz.ula. w te.j ~hwi'H, że nie z.naj­
d~i:e jurt siły Ilia dałsizą, w:ił1kę •.. 

ś:rniietć stiraiciła swą. grooę.„ 
Nęciła Ha.ldlll ę O'biet[lica wiie­

cw·ego i brogiieg-0 sn.u. · 

W ~amadrziU mi.a.fa pudełlilo 
z sublimatem„. 

I oto kiróbka not.atik>a w kro· 
n.ii.ce pogoitoiwia ra.tJUmikoweg-0: 
Przy 1~1. Łagiewnicikil&j w ?11ies.z~ 
ka.mu wmsnean, otit<uła się $-uibll­
rooitem 19-);un:ia Haam s. Le­
k.a:rz :poigot01vńa po ud.zielmtiu jej 
pi~izej poonooy, po.weta.wił ją 
w staJn1ie osłaibionyim na. miejis'cu. 

~ się /prędk() w. oo.tej 'tam.­
ł.ej&rej <llziielnrey. Lkmba. jB-j w-iel­
bici~ 

roełfłl z ~ym dniem. 
H~ by1'ai d'llJIDIOO}, a.ie pm.y~n 

dość przystępna. 

Fragment z życia pechowca. 
Oglądał tych„ których nie lubi. 

Ohętllliie :pmyijmo\wa.łai 7;31pi·-0- Pain &podeatldew/jjc.z. (Młyi001'-
11ziemfa swyOO. ~ka 39) mtl.eży d>o mędu ludzi, 

zaajomydl i wiełMciełi, któt~y, tt:Jii.e wie·dzdieć ~ jalkiej iprzy-
e!icdziłai ~ a'.llimi oo; w:yciecw~ ?'Al· ozyny, ~u1ją nieiprzezwycięrony 
baiwy, rta.ńoo i w&z-ęd-ide byłru naj- w&iręt do ws.zclkicih llir·zędo.wych 
piękniejszą i fłigu.r. - W pierw&Zy-m nz.ędzie 

podZi'Wianą. do 1tyeh :przed-staiwroi'13!lii włlru<i-z, oo 
~OO.ją. na. stioo.iy praw ii ibe~ooz.ei1-

7Jłe jęrhylk:i ipoorz.ęły ią s.·.z:a:qi~. stw~ 1pai1atwa„ To itaż, Mąc ulicą, 
Kiamoszflci wię'dłe i> !lkitsłe: w. ·11-ę- gdy u.j~ r>oJ.Wj'.antaJ z·rum:Ytk'a! 

zy i ~h, nie mogly oo~y, by u.nilknąć 'llliemiłeg·o &i.il 
spokojnie pa.fr.leć na lriUlnłJ widO'lm gnm.Miowego mwnduru. 

Haliny, Wstręt jego potęgował ~.ę ró-
w jQj p(l!W-O'(keni~. wn001iemie ze ~townl1em slui:lro-

Pwa.-iił je walJC>ły-1 Smlech i w.ym, ~ytlmtilych iprziazeń pl'z.00.-
promieniny ~ mło.'dej <Wiew- st'8l\Wc>ieli ;poł~rcjii•, 'Wliięzó;e.nm.tiotwa, 
~y. sę<Ww. 

WQ:;zyły brud t grz.eeb. A W"ięc, ~ ~yliśmy, 
N~ IIÓ'dmnt. M wid-Oik !J)Oiliicjamta vamy<kal o-

. • C(J.:y, lllja\zWWSZy z diaiłeka !lromisa-
lllfttka l'Z~ fPMitCiji był '.Się W 1lllljtbliż1&z.ej 

nie ~iala łL'llliny, .nie m~-ła bPallfil<e; a; gdy i[>l'ZY'f)ladkiem nat­
poją.ć poit..r.re;by kifilru <l!h:"IVUil 1s'M'.>- ktną.ł się n:a in~to.r.a. więi;ie.nia 
body be~fo·j i ~la. u śwJ.3- W1sik!akllrwał w tra1IU\\1lllj i siłą. aek-
diom-ej ~eij tpiękm.oki cór.ki. trycmoroi. 'llilllykał .•. 

fyl~ Widziiah 'Zła 'i ~d!U. diO- - ws~yetko ~z &w illioovyitło-
Xbła, że wommieć ntie mogb,, mairmolny ait;aJwt1zro. 
by ~ jej HaM!nai, z.daijąicai 07.y były ja1kieś i3tome ;po.te-
si:ę łeikeewruiyć ,i inte :wftdzfoć ~- mu prz.~zyny - me ·wieahy. 
nego ni®&Zipioo-zeńsbwa, Afe pr;:i,wd0<podoonie byl:y.-.„ 
, tOO'!la się o,rzeć p<>ku&am. Joot rzoo.zą. dowiedz.iioo:tą, ż-e 

Dcm sta? s:ę dla Hali•ny pie- pewną. grwpę ln·dizi t. ~w. pechQIW­
l{bi . 

_ ..... :t itle J 'j sławo, każdy rucb, 
l·i .:.di kro~ 

k<>m towany był 

~ry-.Ww :o. Kai<ly u:śmi€cll }reyj­
lllvWa.oo jlko «lo'l'.·M 

c!ęi:kiego grtechv. 
Dtug.o wG!l~yła.„ 
>W ©itb{Wlie i IW~JrelCJl, ·W 
~ poohlOO&twa pr-Oweg-o 
i sl~ prruwdzd.wego zaichwy· 
w, w ·tJaaiieu ipod tiak>t me:rodji ·-

szukała eopoomłenła. 

P:ode<jnzlliJwa. i ~ s:ą;d.Ziie 
~ malbk{l~ poezęl'll. sw~ 
eerk'ę 

nieludzko katować. 
Blln,00\~łł. się rułOO:a, 19-let­

Diai dtzi6WIC~ ~ i~ i 
' chęci. dQ iycia. -

(S.) Do restauracji Jakóba 
Ru.bim.te.im.a. (Południowa 32) za­
szedł w d.11111 '\VCJZol'aj~z.ym nleja.­
k.i Leoo Owierbaum, zamieS'Lkały 
pNy uł. K'~miOO!llej 2, który mz­
&iladłszy się wyigodnie }l'l"ZY jed­
nym 1..-e S!t-O~iików, 2aiżąidaJ: od kel­
nera. by mu ten przJ'!I1iósł 
karawki likieru najp:rzedniejsze-

ft'O i róinych zakąsek. 
Kelner momenta•lnie speł1nił 

'l:ątlruni e g.oścńa:. . 
Pan Cedeirbaum podjadłs'Zy 

so.l>i-e i ·rpob~imzy" zalką.Ski li: 
kierem, Wj'tiad serwetiką us.ta i 

w:i.t.a,ł chcąc 

wy,iść z lokalu. 

ców za,wsz-e isipotyU\ia itJo, oo im ~~t 
nia.jbard'Zie<j niemiłe„. 

I tp. Spodookfowioz rówrue:l 
był ip00h~001. 

Dlatego też fatum zesłało nań 
woźnego sądowego, który mu do­
ręc'Zył wezwattie na spta•ę. -

Pa.n S!poide~et omamiał 
lLj.ria.wsz.y w &zwiaich tmed&t.a­
wic~la władz.y.„ 

Uczuć, jiaJlci;cih dee.wliaidceyl aia 
te!ll wiook, me & tię MJWM; O})i­
eat. 

W piei.wMej OOWili Z. ptfl.eira­
żenful zaimier.Z>ał skryć Się pod 
łóilko, ade 'Ml.et strach ustąipil i o­
pallllOIW'alio go o:bun~ ie oemue-
1'0010 siię tak beiOOremooljainie 
pogmtłoić jeg() oEi()lbiste 'Ue'lJllCia • 

I spadły na głowę woźnego 
sądowego Wójcika ·epitety jak: 
złodziej, ban'dyta, a rozgorąezkO'­
wane ręce p. Spodenkiewicza o­
parły się na ebliczu pnedstawf­
cłeła władzy. 

Skru<bkilem ~ p. Spo­
den!kJiie.wicz za~ł &ię w tak 
pmylkrej syW.acji, oo kode.jn.o sta­
wał p.r:zed ahlimem policjanta, 
kiomisair.va., ~t<Xra. więz.i<mkl, 
a &tanie i i)l'zed sędzią! 

IE 

gość. 
W la śJ~Ci·el ref9ban:racli Wimą-c 

oo się święcd, pQ'dążyl za Ctlder· 
oo!Wllem żądająte by ten 

•uregulował momentalnie rachu.. 
nek. 

Looz :pan Oede.nba<Uim me prze . 
ją,wszy się -tym widoo"IADie ł>M'-0.'ro, 
odJpoiwi~iał, i~ · 

pieniędey ńiema -
i z. tego tei powodu, na.a moee u-
1·eig;aikmać rachU!Ilk'U. 

Roz.gn,iewany pan RubiinM&in 
p.rz.yiwołalai poWicjant.a, kitóry. od­
prowatlizlił pomysłio1wegic> Ceder­
baum:a dQ k'Ollli'Slait'ja.łlu, gd'Zlie Slp(­
SiMl<O mu protokół. 

I 

J)looina,iwarrre u11x>ikoozemfa. i mie­
'Wlalgi ~ity myśl M3'~„ 
~iaiłai 11Z1Ucić dQ!lU i 

pójść w świat ' 
mi-ędey obcyoo, szuk<a.ć leqmych 
lu.dTJ, nia. byli dtlai niej na~blimi. 

Specjaliści od manufaktury i pięści. 

Umiała jadn>ruk myśleć i zoolia-
ry swe \Pl'Zem~lać.„ , 

W uciooroe wiid:ziala. t.ylko dal 
f1f1iY ciąg męeiżaml ·i po!D1WW~ •• 

W!edmi~lai, .że śmait joo.t z.ły, 
W'~'Zilli <lła. młod-e,j ii pi.ękntij 
~y, pozibalwio:nej ~1-
liej ~i~Ki i środlkow do żyieJ.a. 

Na bezdroże zaś zejść nie 
ehciałłt. 

Gdy ~ męlrn; $t,Ma si:ę j.uż . 
Die do z.m~eni~, łklim. ~ta-
1~m.ł{i, 

odebrać S()bie eycle. 
My6l 'O ~eroi stra ·,z.oo była 

db uieij.„ 
śniiła ;przooiJert 

o eyciu butem.„ 

:Ml<rdo:śó i ;piękiność ~a.ły . jej, 
że ma. pi'ltw'6 żyć i być szic.z,e~1iw~. 

Kaa c:hwJda spędzona. w do­
mu głuoo1Iai te.n sz,apit i kaiza.ła 
Wtiemyc, re swmt szmęśoia i $W<0-

bocly oglądać jej wolno, ty1l00, 

przez szybę, 

te nig.dy dła niej dóstęp.nym nie 
będzie. 

Znaletli locum w areszcie. 

(S-) Okires ha.uMy n& ryniku 
włókienruieizym1 w którym sklady 
:,rn.aJiłufakturnc" wyra:sta.ly: jak 
gt"Zyfhy po deisrozu, Sit~nzył w 
Lo.d·zi całą ai1im„ję mło:dyie:h lux:h'i ~ 
p.opufa11rlie. zwa•nJch „ . 
„chtopcam1 od iuteresow i ekspe-

dycji". 
Oałik'owitia cywifaa:cja tej 110-

w.ej -waa1Stwy, s:p'Ołoo-z.neij polega 
1~a. mo:dinem ubl'rurlli!u, tańcooniu 
111a sailii m.i3trzia Henryl©wskieg·o 
oiral'! chodz.Emht 
na ~,górkę" do „łłoszka" i Ul­

rlcbsa. 
Niedo~e1ignii-0nyt:•i 'wzorami pa­

nów ,~hl-Oip>Ców" są 
. tancerze z sałi „Malinowe]", 
kooryich wyimy, · styl iy.c~'I. włą· 
omie z poliic1k~w~nii-1em i umą­
dz.aniem burd - usih1ją. \toh.wy­
dć i 

zasymilować. 
P!onii:siza scen.a - prz.ybliy­

nek d'O c:ha.raik>OOI'yz.a~ji ty.OO 'OSO­

bników - ro-zegrała e,ię w dniu 
-.rowtajSzym w jetlnej cukierni 

, 'jlrzy ·uL Piotrkowskiej. 
- Moie p()kręcimy - 'DWTÓ-

cił się jeden z „kiibieów" do sto· 
jąicego oibok znaj-0mego. 

- Dhtczego nie? Mrowa.. 
I rozpoozęlai się gra.„ . 
W oza&i.ę -wrY d~ło jednak 

pomiętdizY] nim~ 
do nieporozumienia, 

z któreg-0 tm p10„w0011 wymiltiła 
sł<YWnia., p):dtc!US które~ słio!wa: 

,,łobuz! łajdak! złodziej"! 
naleiały oo kategorji najbaro~~j 
pie.sooz;ói\ili'W'y':Ch. 
· W~zął się tw'nu~ w t?'a'3roie 
kttórego jednemu z niieih 
skradziono portfel z pienłędZilli. 
. iWła.śc·iok?i oiwej ooilci~d, ooo­

,v.La.j.ąic. się ooraiv-ić ~ opim.ję, ka­
wł k'e:liner1om wyn2-ooić W<>joiwni­
~yd1 młoozieńrow -z. ~ lokalu. 

N'ru uilfoy 1'01Zipoiczęł® się p()­
między niiuni ;n.a n'OWQ bójka, któ· 
l~'V 

w}rwołała ogromne zbiegowisko. 
P.rizy.'WQł:my dytwru.jąicy poli­

cjalllt OO!pirowa.d~ił awa:ntllI1lją­
cy-0h się młoo~ieńoow dQ k<>mil>a­
rja•tu, gcfaioe sp1sa.no Dn za zakłó­
cenie s.p<)koj.u pmb~ P:rot-0-

. kół. 

·Kogo . można spotkać na 
ul. Piotrkowskiej. · 
. Na „Pietlinę" na Hspacel". 

Ul. Piotrkowska przyci14ga 
~odzianki. 

Dlaczego? 
Wieleby o tem pisać, a spra­

wa jest prosta, jak obrłCZ ~ 
cił\gnie i już. 

- Nie wiem. 

L 
Jak si~ nazywaaz? 
Nie wiem. 

- Którędy tu przysdaś? 
- Nie wiem. 

Wy.starczy ograniczenie się " 
'do 1twierd~eaia faktu. 

- A po eo tutaj Pl'.Z)"lizłaś? 
- Na Pietlint; spacelować. 
Odpowiadała mała kokietka 

z zachwytem. Emancypacja kobiet stoi dziś 
u szczytu, nic więc dziwnego, 
że wczoraj przechodnie mieli 
możność oglł\dattia, 1pacerują­
cej po Piotrkowskiej emancy­
pantki w wieku zaledwie 1-go 
r~ku i 8-u miesięcy. 

Malutka elegantka baso, w 
króciutkiej sukieneczce, krocsy­
ła drobniutkiemi &topkami, z 
powag4 i ciekawościti rozgllłda­
jąc się dokoła i podziwiając 
pierwszy zapewne raz w życiu 
widziane wystawy sklepów, do­
my ruch uliczny i t. p. 

Ani cienia l~ku, ani odro­
biny pr1estrachu samodzielny 
półtoraroezek nie okazywał. 

Dopiero ·DHpacerowawszy 
się dość dziewczynka u wylotu 
Moniuszki na Pion;kow&ktt za­
trzymała się nie mogąc znaleźć . 
drogi powrotnej da domn. 

Myślicie że się rozpłakała~ 
A niecbźe Bóg broni - stanęła 
i rozglądała aię niefrasobliwie 
wokoło. 

Stoj4c7 .na poaterunku poli­
cjant zauważył dziecko, pod­
szedł do niej i zaezął wypy­
tywać: 
~ Gdzie mama? 
- Pojechala z kiełkami. 
- A gdzie mieszkaęz? 

J ; 

Njema co, pomyilał policjant, 
trzeba ją zanieić do komisa­
rjatu. 

Wziął dziewcz,nkę na r~ 
i · pomaszerował. 

Szczęśliwy przypadek zda­
rzył, iź w drodze spotkał ko­
bietę, znail\C\ dziecko i jej ro­
dziców. 

Otrzymawszy dokładny ad· 
res, policjant zgłosił się z dziec­
kiem do komisarjatu, zameldo­
wał o zdarzeniu, a otrzymawazy 
polecenie odprowadz•nia aziec­
ka do domu pod wskazany 
adres wziął małą miłośnicę 
„Pietliny" na ręce i z podpinką 
·pod brodą „Rłużbowo'' zaniólłl 
to prawe niemowlę do domu 
rodziców. 

Okazało się, że jest to có· 
rec1ka wędrownych kra•arzy, 
którzy udali aię w okolicę na 
jarmark, a dziecko postanowiło 
skorzystać ze sprzyjaj~cych wa­
rdnków i poszło na „Pietlino" 
na spacer. 
_ Spacer się udał, dtoia po· 
wrotna była widocznie . również . 
dla małej emancypantki przy· . 
jemną, skoro, jak mówi matka, · 
wkrótce wybiera si~ ponownie 
na apacer. -Samobójstwo w ,_melinie''. · 

Na widok policji. • 
(S.) W dn.i:n wcrol'ajszym wy Przytbylstki n.a widol{ pollrojl, 

wfaidowcy urzędu śledczeJo udali wyclą;guął 

się do IIU~Mlia ł.4warda Szy- sp~-ę„ynowy nóż z kieszeni 
ma1·1.:.:...:.3{6'0, zam~002.!k.ałegu przy i zadał SO'bie nim 
ul. Kilińaklego Nr. 166, co oo kctó dwie ciężkie rany 
rego -władomem byl>o policji.i, iż 
Z3Ul·jduje 'Się tam w klatkę pier.>tową i hl'Z.Ucli. 

melina złodziejska. Do nie1przy•tx.im:i;.1ego l',iizy.byl· 
u .pana &.yma.n&ki~go z.rus.tata. ski€g.o we'lw3lll<> purgotowie ra-

polfoja niejakieg.o S•t;efi.arna. Pny· tlwnkQIWe, które od:wi01.l:'O desipe· 
~kii.ego> rat,'l 

w stanie ciężkim 
do S'lll'lOOl1.a1 św. Józefa!. 

znanego dOdzieja stołecznego, 
którego policja war,szt~iw·sik-a od 
dłu~o cz;asu 

poszukiwała. 
Daisze śl~tJw<> w tej: 61pl!aJWlie 

J>OOWaidizi ;podiic jru. 

liWalfuł„ bandyci napadli na moi• 
~ miBIZKIDiB ! . . . 

Tak ryknął p. Jakubowicz by się pozbyć swych 
· wierzycieli. - H. siedzi w kozie. 

(S.) Dll!ia ló libpoo. r. b. po-st-e­
ru:nek p()tieji na sitJacji Lódż-Fa­
o~~a zoota.ł zaailrut'lll~Wallly, iż 
w 'domu· przy ul. Węgłowej 10 

Oflbył się napad bandyekl 
Pehlią.ey wóweizas słuilbę nai 

sllacji przodownik Hanwle'WlSfki, 
n.a;prędoo oobrał 

czterech połłcjantów 
i z na.bitą bronią udał S'ię d'O 
wspom:niiainej ·posesji. 

PIO ptrLYlbyeiu oo miaj:sice 
mniemanego napadu, przekonała 

się policja 
i;ż 7~ła I , ' • 

wprowadzona w błąd. 
P1~y śi~d'ltwie ol6Jzalo s.ię, ii 

do P. J:aJk'ltbowfo:za., zamiezikaaego 
w wyiżej W}'llllienronym domu, 
pmyezła. ,jego s.iostrn Bajła Gry.n­
be11g ffraJZ ~re<ze kiJ1lm członków 
rodziny z 7,ądaniem, by ren ru·e-

gull{)IM\.ł roh I'aichunki, tycząice 
:;fo 
spadku po zmarłym niedawno 

ojcu. 
P~m. Ja1rubowim widrtąc oo 

,o ję śwJęed, 
wvbiegł z mieszkania 

i zameldorw<ał dyiiuruJąiv"OOłu prro• 
c1-0w!l1ikowi na. s.tacji Łódź-Fa.br. 
o dok-OllllMlym na. ~ mies'Zkamie 
na[Jadzie oondycldm, myś1ląic it 
w itJ!illd aposób ulda mu się 
wvwinąć z rąk natrętnych spad-

kobierców. 
Pol~ci;t sipisała o tym tauroie 

protolkul i a.prawa zooQaizła się w • 
dniru. WIC©OJl"aij&z,yu:n nai woikantd'Zie 
7-,go olkręgu sądu poilroju. 

Sąid ipO J1017.1patmea:tiiu ~wy, 
skruZ®ł OO!k'&'l'ioo.ych 001 d:ww dJDi 
a:resiz.tu w.z.ględnie na u;rupł.alcenie 
10 zł1otych grzywnYi od lmrbdej 
oso-by. 

< ' ' „.„ • V o f : ' ~ ~ "'!" , ' . „ O _, 

2 4i 
ptzy rodzinie umeblowane lub bez mebli poszukiwane 
od zaraz. Oferty pod .... K. S. do Administracji pisma . 



lOWilY SPORTOWE. -
-iHymny uznania dla Krakowa. 

z okazii me11u Wiedeń - Kraków. 
Czego winniśmy się nauczyć'? 

· fi'alSa/ ~.ede~ r~ s.ię a.'Żleby,6my, poobt. śla.d.em K!ratlOO-
~Zlaijme D\lld p,wyijęc!i.em, Wal~ z.ćliOlbyłi mę ll!a po<loJ:mą mra-
~O do~ reipre~yjna niłf~ję. ~wiEl!Dl tak, jaik 
<lrui.yim .Wli.~ w, Kn!kJo;wńe, to się 'U Qa!S rolbi, me poitmfi ciko­
mda.ją.c tem!ui IP.l'ZYNciU: :wia.wę go ~ ~hęcić, alllli zarchw:ycl.ć. 
,;s!p00.1to!WO-iPOlliit~ ~~ta- Spraiwie tNeiba umieć ooda.ć 
cji pi.eTWlSWj ik!Wsy;". ~e „tem'Po" poiwagi i :ponrad:łć · 

ZMÓWIDIQ :rua. iWiWJOIC}y, ~ i m ją ip.odm.ieść do U'Lyislluull'iiai miana 
rwydruny prW'h K. Z. O. P. N. bam.- 1lll"OOz.Y~ mrull'i.f~i $p'OQ't<YW<J 
ikiiat, pr.zylbyil niaij~ ·~ta- - ·już me rpoliity~j1 aile 0000.j­
:w;i.ciieile właid'L !pOllir~ch, iloo- mmej bainidllowej i elklQiilJO'Illlioonej, 
mUTurulJnyph i wojsłrowlości !Z. pp. do ~ Lód.i' jest pieirw.s~~-
Woj€fW101dą., Prezyidemlem l'.lllilaeta., <lnym OOrioidlkiem. iw: Poł'S!OO. 
Dowói<ką. k!OIDpusu li .~- lf~ jak si'ę to u nas 
teim !plOlłiJc.ji ~ iDl3i ozele. rolm! 
,WyglU!IOOllle ~ biadci100ie mQ.wiy, Nieudol.lme, baz mfP'.ału i ~-
nosiły, ~r sympaitiji i urDOOr śmęcelll.il& diJiai ~y. MJi:eliśmy 
n!iJai dlia. ~ :i ijego ~ i IIJOO',k !lllli:ęd!zymiaisWW)'i Hemng­
~y1 irui.ek.l!amaną cihęć ~ą- ~' pyit.aan~ w.iięc, kio.go 
l'lJalDii:ai '.Sll:laił6j 'WS;pÓłlp-mlCYJ ll!ai !PJOłu. ~ '.Slię mim:tere&OIW'ać :i: co 
sipooiOO+wem.. z~ w tym iki.e?!tllDku -

P.oiY'tek! dlBi Dla$'Z.0g<> B;p001tu ~~lbnfo me, bo w.ido­
mOO& 'bye ~ Wilel.l!lci, :i! ~ się ~ lll:al :t'Vi(>), n ziajW)Olcfueh 'Jain.ełmo­
~yć ·do podini~ na- ~!by:~~ ••. łwwk~i i 1Q. 
f!!Z'0j ~ ~~ 7.e Wiedle:ń, żami:. 
~ ~ai ~ai w. Fmlro- Fm~~I Mymrułi od L. Z. 

/ pie~ [t.ej lll'aX)zjjiel! ~ą ~- O. P. N. piękny !P~, alle k:to 
~ Q tam !Wlie<l.iz:iiał 'Pl'ÓICIZ w.ręca.aią-
' Jaklo ~ dd:>r~ ~t- oogio ,j ~ - doekJ. 
, n dl:ai ~ w cym k!Nmmlru, wtni;e mk!t, oozy.ndmi.o to boiwtłe<m 
· była ~ litlość Wlidzów na w. aJoriiy (m!), ?Jaleidfwd.e w oiboooo-
!f'A8IW10dair;h, kstóre !\ie były; ipier- śeóJ kli'l.kar wt.a•jemnica®Yeh śwti&'<l-
~emi, gdyż am Wiedeii ków. I oo ma. się mzyiwa.ć pro-
; runi teó: .Knków nie wystalwi!Y. PagaOOą. Czy l!ie mleia.ło wrę-
~h I11ajlepszy00 zeapoaów. C2efilia. parnią.tiki UI"Lądz.ić oolkoł-

Dla Loich;i, ik.itó:m. ipod peswuymi wi.eik. uroaz.yśeiej. 'I'alk, n..a. tmn 
, :wu..ględiami ma oibcyun ~ ipO'lu DW.lllly :blairo.izo wi~le do O!ĆillO-

. rw!ięooj dl() ~ ~ Kra- bi€!Dli&, I 

ik'.ów, nie wyłą.cmjąe i COlll8;j!miniej ~ psyt'.klad OO. :imych, 
rówm.ej kJlas.y ~ ~ boJwiem I~ mMllY\ ~ 
rw pOtI"ównalnilll · z ~ kieQJi. 
grodfflll, wyiplywa. sf.ąrl Dl8lułkai, Fr. Romanek; 

Rozmaitości sportowe. 
~grama 

iWi Sthamm~ pcd •­
<limelm, po mootLIU ~ .PIO­
mięcltLy ~ a puib~ią 
~ ~' re:zJUll.>taltem kitió-

- eij była ŚID!ilelrć giraem Na.ehtig,a-
'l.ia;. Zlalbójool, 22-4etim &. ~' 
cdoal~ · K. ą. li~~ XX 
7Jbiegł. 

Jąw~ja graczy w~h. 
,. . na Włedeit 1. ' 

„Ortli Wielki" ~ 'juiE Eon­
ifJmikit z Vienną, ~ giracz i tre­
illl0l' d w llll3i}b1i1Jsizycll d.nawcih opu­
SWL!a M. T. K., udaJją.c s;i~ illilll oo­
!W'ą „posadę". 

Braun, węgiilm'islli ~- . 
w, ipabrnlkrtJuJje ~ W. A. C. 

Hirzer i Opaitha sią jUlŻ zdooy­
OOtwrunó. n:ai z:asill.61.lie wiedemslkro h 
,,:Amaroorow'', oo mai ~ć :w 
!k:lr6tlk00n C!'L~. 

ZwłasOOIZlao ~.al :pi~ 

jest <lość ~.i~~. 
~ ja11 ~~.łmie wildo­

IOOIDI jest HQ;eii i Obitlz ~~­
~ W ęg'l'YJ naJ ~ OJ:ilmpja.­
d*, ~ 1JKliaat1 ~ oo Ham­
biuaiglaJ, ' ru naatęµDOO d'O K~kmji. Je­
d.nłalkZe ~'li. P. N. 2'iW:ail.­
C17i81 ~ 'Z ciałą bez­
~~~ ooeg<> wy­
mielnń.lemi gmicu.e wa~w1i się- mi11n:o­
"WlOlli! bez. .,zialjęcilai". 

Sęddowies~ 
Pil't05'Zlelllfil pl'l1Je'Z w ęgiró.w, sę-

dzWc1wiie: Mwtitens (HQiloodjia.), a, 
pój.oiej H.erroo (S~ją.) do 
prowaidizelTliiai ~dów Niemcy­
W ęgey, ~e, ja~ dOOJOS<illiśmy , 
wie WIC>ZIOO'aljszetn wyd:amw ,,Ni0-
wtinl"' odibędą. się w prayS'Lłą me­
d'zi.i.ieiJ~, oldmówili, WJS1krwtJe!k e.rego 
Zl31W'Ody 'będrztiie prowaid!zH jeden, 
j01SZ1Cflie nie ;wymieMo.ny sędrllia 
Z iWiiedlrlrua;, f ' I 

-Torebka szczęścia. 
Poda.je się do w.iJaJdlo.moiśei do­

t~ooUl!OOiwy ipooiru&reiy: losów, 
ż.e ,,II Lo'te<rja" tziositaaa. ~e-
1:ci0i1UL na „ Torebkę srozęścia ". 
ZMD.:i.rust ciąig'niein.ia ro~nego 
otlbęd'Liie 'lllię 28 wrreśn;i,a b. r. na. 
placu s7Jloo.ły pociząim>iy od godz. 
1-ej w ipofu1dm.ie apraed'3/i „Tore-
bek s:z.ozęścia". · 

P.rruktyc:z.nai rói!ll.ieai międiz.y 
loterją a „ToT1edJ1ką. S.ZC'Zęścia" bę­
dzie ta, ż.e. w tej ost.ałbniej nie \lę­
dzie numeTów 1_)Ulstyeh, aile w ka­
żidej tJOTeibce 'Zllla,jdolW'a.ć się · bę­
dz-ie 1paw:na wartość co naj.llllllilej 
kilku cu:k.ie1'ków. . 

Po,na<lto clio 2000 fam.t6w wy­
miecionych na I.osaich diodainyich 
Aailiii&·GM&Q#Ę 

będzie !lciillkia, tysi.ęey: nOJW;ych 
pl'Z6'dmii-Oltów. W ten S}l-0.15Ób z,mia­
na wyij:dz.i.e :na k-0r.zyść nrubyiwców 
losów n~-ej L<Mrji. &zikoły Rlze­
miooł. 

N al13iy niadmi0Dlie, że posiaida­
cize iosów, o ]ile nie maiją ~'3irll 
zrez,ygnQIWamia ze sweigxi prawa, 
wilnm~ p!t!Zybyć dnia 28 p. m. na. 
plac Szlkloły Rz-eaniool, Wodna. 34, 
o'S'o:biśc.i'e 1utb ;przm oSOlby ttr.zooie, 
pr:oodloiyć i wyciągną.ć za.ń to­
reibkę, w Móreij zinajdzfo cuikieriki 
i biłet. 

. :Bilety oz.n8!Cfllone numerem 
będą. da.iwaly ipraJWo <l.IQ nabyJCia 
przećlmiortu oZ111aJC<Zoneg·o ta!lci!mże 
n'Wnerean. 

Oarnizon ~odzi - nnibiednieiszym. 
„Koo1itet urząid'Z.-a.ją'Cy w daiiu 

21. wrz.e.finia r. b. w Hefonowle o­
grodową za·baiwę ta.neczną do ra­
na pod baisłeun „Ga:r.niz;om łódziki 
-idla ll<'l.j1bieidmiejs:zyicih m. Lodizi" 

- clo!O~ył wsrz,eilkcieh star.W: w 
zwią..ziku z zapo:wiedz.ianą. :imprezą 
i naileży wierzyć, że w dniu tym 
poipłyiną, la.wą ci, któmy; będą; 
cihciieti zad'O'kwmtenłio!wa.e ~ 

„N O , W I N T" 

Riędunarodow1 oszust w roli direktora 
· . lombardu.· · 

(Maig.) Oresł~:w Zeanstz, c.źech 
·z poohodze.nia, ozło.wli.e'k wyibHinie 
intqenttny, oozy<tainy, wła.datją,­
cy doSlkomle wszy.stkiiimi eUll"O~ 
pejskoimi języtk.ami, g&ntlematn. w 
kia.ildym C·adlll, Oibraic.aijący si~ W 

air~Taitycrzmyie;h JrolaJC\:1 Pary­
iai - był mid.e Wli,d11;iiruny w k!a.ż­
dym SaJlOlli.e „h~g-iitf'u" pwrys­
kiiegQ. 

Lait mi<ał 80, wuostu słuszne­
g;-0, o wyglą.ćlmiJe slkiOOOW\nego 
Don J1ualll'a., ellega1I1iC1kii w kaiidym 
c.a,lu - posta/Wą. siwą i StpOS'Obem 
z•ruc-bO'WIMlliia siię wiz1budrllał do sie­
bie be'Ą,crramicwne 'l<a!Uifrunie. · 
m~I() Q nlim po1W!S!ZOOh­

nfo, że je.sit cizl<l!W'ieilciem boigll!iyjlll 
właiścii'ci;elem rwtiellk'iiegio d:omru ban 
l~ w P:l'aldw. 

Zal!lllbeWlJkirw'aJ w tpioowsoomę­
dn ym „ Giramd-Htorelu", tr.ytb ży­
cia. jproiwiadzlił h:rulalSIZic1zy, pooi.a~ 
dt3jł wla\Sllle an.~to - dośó, ie cli.ie­
siz.ył siłę .})~zw~lędin.Wl w111faini'61Ill 
~oo\jom.ydl $WJ'OO. 

Dość C!Zę.$0 zd~łlr.'LMO Slię, że 
Zemetz ą.w:m,<'J3ił &iię do dyreikitJora 
hiołteB.111 'Z :proś'hą. o ~z:kę 5 l!wb 
W ltyJf>ięcy fro1I11k1Jw, kitóTe mo­
m~111JaJJ!ni<e oit.J.TL.ytnYfMiił i po kiiil:ku 
d:ni>alch ~ ~. 
T~ Zero.~ ł>y~o rozb>­

obamie rw so.bie hogaitej airysoo~ 
klNllłJkii jailcie.jś, ipoiC~.eiIIl Z dl()jfilU 

tefi.e w it.irujemnli~y., a ~o:wy 
~b ~alły l'Ćftme.g-0 1101dlziaj11 
kioorcto'W100ŚiC'i i li)'.l!Clejm.ooie OCILy­

. wiściie ~<Ei prudałQ na slużihę, 
ikit.óra. ip0!Ili00iła. kooOOkiwooic:ję cu,y 
rut Zemie!bza.. 

N1kt nigdy IIlłiJe !pl~y1pnmooz,ał­
by, że z~ jem m}~ldej­
azym pod sloOOeim 2ł007.Wjam i że 
~t!lly i huiW>wzy tcy,b źyeia 
~ prowadzi je<Jyrnlie wryJ'ą.ez­
!Illi:e rz. ruudu6Ww, myskirunych ze 
~V~~-
~ . 

P.~ D$IL ~ . Oil 
. llD s ~ A1nia11ją De:rtbu, 1Joną 
j~ IL ~Y, Sltlair:w. 

Dum itlal, ~· w ,,wimu 
n~" - nia. Ut!bój m­
kOObahai mę w Zeimetaiu, kitóiry; 
wliediząc, ~e ~e OO!Obai je­
go ~ 'Il.a. 01Wej pain.i - sy,1Ju.­
mję tę IWIY1Z~ rw ten ap:osó'b, 
że filoid.was łllieoiboonośr;i męria 
dl0151ta! się do miielszlkainia pa.ińStlwa 
De.nbu, gdizi~ Il pru!liią dlomu. sipę­
dlJjł kiillka giodrni.n m C?Jułyun ,1te­
te-ai-itieite. 

D.nira. ~ prun Dm:ibu w 
sipraiwa.ch pi!l!n~h wyjechał z fu-­
rym, i pa'Ilii Deilbu ooityc:hmiąst 
woomy liiścllik. tpr!Z.y~ła.ła Zea:ootw­
wi d'O hrottelu; z'aiWiiia<lamilaijąC go 
o wytleźd'Ziie męża; i ipOOiSllląC o na­
tyc.hinliasrowe pr.zytbycie do niiej. 

Po n-0ey, spę'd1Zooej ;przy łYdkn.1 
paci D. - Zemet:ri udat siię oo 
swyic.h aip.wtamentów, gdme p!.'IZ.e­
d'EYW'SZystJklliem WWM1W•ŚĆ swych 
~em; w poo.taiei róri.neigo ro­
dzaju k-01Sizitcmmości, Wlartofoi 500 
ty$ęy · f.ramików - 11llllli.eścdł w 
~' ~ai1nie d'O tego cclu 
p1.1Ze :.::.ruCOJOtIJ.ilłj. 

Bezereloość swoją. posrwnąJ: d'O 
te:g10 atąmiia, że telef.OIIlli.crzmli.e za­
pyiW pruI1!iAt. De11bu, c;zy s:kłon!Ila 
jaStt ipoiży0zyć mu na. ilciil!ka d!ni 50 

' tyaięey rraJDl&ów, gidyiż bamlk jego 
nar erzais pieniędzy :ruiie piraysłał. 

()e;zyiwtlściie !Palllli D. bez wah.a­
ni.a. 'Wlrę<nyłw Zean.etbrowii. iąd8.!llą, 
Slllllllę. 

O!kaZ®ło się, że Zeanetiz szyik'o 
wal się d-0 01puisl'ie>recia Pruryia 
nai 211iwme i nieityil!ko u ipatnd. Der­
bu, aile u cale1g-0 5ooregu ~o­
mycih z·ruciąigmą.ł „poż~ki" na 
og-ólliną SIU:D).ę O'lroło 400 ty&ęcy 
fram.ków. 

NaiM:lit dyrekrtloa: h-01te1Lu „.poriy­
wJll" mu 25 tysięcy frii.ników, p-0-
ciz.em Zeanietz ctlicih:mz·em wyniiótsl 

zairutereoowa1nie się Sipraswą. bez­
robottnyeh i w części pir.zycz.yatić 
s.lę <10 z..rea;biłz-0.w.w,nU,a. z.aimierzeii 
k.-Oanitteiu, miaijąiceg0 !Ila celu zła­
godieinie dlQii booir-0ibotnych mie­
sz&'.ańiców nasizeigo · Manchesteru. 

.W~ły !i S"Lla1C1hoouy w.yn · 
~tellu PQłWiirnioo madooć od-

mę z Pa.ryia ii wyj-echał do Bufa-
resr.itu. .,.. 

Tam po dW11llllliiesięciznyro po­
bycie g11U1D1t zaiCiZą.ł ID1U się pallić 
po:d nogami i lrolejno poitem 
„.zwiedz~ł" Loo11d:vm, B01'1li.in, Am­
sterd:wi, poowm wwi'tJał do 110-
dz~ne j swej ~aig:i, loorz, jt1i nie 
jaJkio Zemetiz, alle pod SIWJ7llll piiiaiw 
d7Jilwym naizmiskiiem Ozieisłaiw Sl1a­
dek. 

Taan, będą.c mó.ędizy siw0t.imi.­

odizyislka.ł pewno-ść :. '.eibie i matiąc 
więlkmą. Sil.Wę pi<Einlęd;zy p01sbaino­
wiił W1pri0w.adtziić w ozyin plam., kitó 
ry dl!lWJJJO jiuiż w gliorwie j13omo klieł­
kował. 

Oltćrt . uzy\'3fl~y kioooosję -
załl()żył l<>mbraaid, doikąrl 1U1dność 
rrnniie(j ©amoiŻna, ai będąi0.a nruraizOO 
w ipoitrzeibi-e goitówlktl. - swe k.Osiz 
tow.oości ruosła. 

-Slad e.'k. f ami ty s'!OOQIWail: o w!i.e­
le ;ni~e;j oo W.h faiktyic~ed wall"t<:l'ści 
i od SU1II1y waoumfooiwej U1dzliielal 
w~ ez~ć, jadoo poiżyicu;ikę. 

Liombamd ptiX>~1J."Otwait świ~t-

nil.te, ~ysia Diyły :mim&, Il ewM 
j~ 001 jOO:nem ~ dNp'. 
uJs.ileld1;ioo ~ mógł. 

Pt0WII1egio dtnfai ~ ~ 
1-0lmba.rou @.mkm:ilęl:& 

:Werzma1I1a. z-01$1Jaiłiai ~ f :p& 
-OihW':rurcllu dm'V\'i ok·a!Z8lło , at~, ie. 
~k~ ik!o1~·;'. 1;v1ne DaPty] & 
kły, si 2 mea:ni ; pan $liad8.kl. . 

NaltycJhm.iia.st l'O'Z~ l18łJJ 
~id~zaJl5m,~~ 
11kiu to Ż!a.ldiileig!O niie odD@o610'. 

P11ziepadł, ·ja.lki ~ lW' !WIO'" 
dęL. 

Doipi.eiro tl.'!ZfJi ~ :tiepJa 
ifJO~iicJ_jai IIllO!VVtOj~aisim ~ ~ 
aj.i pras!kiiej, ż.e nliiejiaJkń: ~ 
o~esłruw 'l1e istf.M1slziO!wrunym ~ 
:piolrttlean ~w.ig'll'aallloonrym ~ 
d~ć się m ~jum ~ 
ZtjieidoolCJZ!Olll~ih. . . 

Zoo'tał oo 0011yiwtl00i.e ~ 
oidisltJaJwtll001y do P.rę ~ ~ 
tam. rw wti:ęrzOOnlliu, ~e ~ 
go dość .wy:siollmJ llriłirraJ ~ ~· 
ne ooz.UISlbwiru, raee., ~ i 
kirtiidl'zier'.t...e. 

. Król szantarzrstów Tarbaux.· 
>l . Historja wielkiego przestępcy, . 

(B) , W Kanadzie został a· dawali. . 
reutowany największy szanta- W końcu obaJ szan~ 
żysta, który był prześla 'io- · otworzyli klub gry. 
wany przez 1władze bezpie- Piękna wk>szka przyjmo• 
czeństwa Europy, f\meryki i wała tu gości, którzy rek· 
l\fryki. · rutowali ~~ę z najwi~~ej 

Niema chyba takiego . pań· arystokracji londyJ\sk1eJ . i _ 
stwa w Nowym i Starym świe· którzy tysiąee f?ntów szterbn· 
cie, w którymby ten człowiek gów przegrywali w karty. 
nie mieszkał i nie popełnił ja· Woodward, wynalazł system 
kiegoi przestępstwa. który mu pozwala~ na bezkar-

Gazety 'amerykańskie po· ne obrabowywame awyoh 10-
dają jego ~oleje życia, któ· lei. . . 
re brzmią Jak romans kry· Dla. oderwama ic!1 uwad, 
minalny. sprowadzono · indyJskłe i 

Frank Tarbeux je1t z •uro· cł!ińskie dziewcząta. 
dzenia Francuzem. WrłBzeie preytzedł tOIDll 

Dzieciństwo swoje spędził kres. . 
Włt Francji, a następnie, jako Dwaj A:m91"1lwlie, ~doułe-
bardzo mały chłopiec wyjeehał przegrali większe lftlłDf, 
do Meksyku, a następnie do śli o tem polieji. 
New-Yorku. Lecz Tarbem:: ~ to..ł 

Tam znalazł dorad cę · w o· postanowił ich USUW\Ć z drogi. 
sobie niejakiego Leona Wood· Jeden z nich został n• 
ward, złodzieja i szanta· bity, drugi ciężko ranny. 
żysty. Po tym czynie obaj Pft1ia· 

W krótkim czasie zawiitzała ciele uciekli z pGWrotem cło 
się między niemi serdeczna Ameryki. 
przyjaźń, udawali się razem Nareszcie udało się aresz· 
na drobne kradzieże i t. d. tować Tarbeux'a w Joba· 

Bardzo prędko udało im się nisburgu w l\fryce Połude 
wcisnąć w arystokrntyczne to· niowej, gdzie również dopu­
warzystwo stolicy brytyjskiej. ścił się kilku przestępatw. 

Woodward pod nazwiskiem Leez udało mu &if; zbiec ·.s 
Muscgrave zaciągał dość znaczne więzienia i pomimo WJSiłków 
pożycz.ki u finansistów londyń- policji krył się do dnia, kiedy 
skich. którzy myśląc, iż ma· został schwytany w l(ana„ 
ją do czynienia z królem dzie, gdzie popełnił oszu· 
nafty Muscgrave, chętnie je w stwo na 100,000. dolarów. 

Teatr Popularny. 
Od ityg;odnia święci ~ri:umfy; 

pmy: wyipelm:i'()IIl.e j w:ild-OIW1I.l..i świet­
na svtwka I. J. ~skiiego, 
„ Ohaita zia wsią". . 

U&iiał Morą pp. BartOIS'zew­
s:k;a, Brooowsika, Soo'źe:pańs:ka., o­
raa panowie: Bielecki, B-011'kow­
skii, Kwbińsiki, Nioo~fa . .tko'WISiki, 
PuchiaJ\Slk.i i ffirr:ri. - W s•o1boitę o 
M ++ IL21&riW5M**W'* 

gOOz..linie :4-ej ;po ;polOOJD!i,u <D!I; 
młiodzieiy; fYZikół śre:dnicll i ~" 
~zoo·hn.yich „Damy; i H'ttZ&"y," 
cieiszą;ce się ndeibyiwail:ym ~ot 
zem u.ie Sltmny iPUlbilic.mościi. -
skmoozm.ą. ilooai:ledją. ·Fredry i biot 
SOOll"ją. n:ajamdu dam OO spo{)roj-; 
nyicih huziairów będrz.ie oglądać. 
młodz.iiei w so·OOtę j!ui p00-aa; ostat. 

. 1m!i. - prrred!&ba.w.ienie po~l 
kirótka preletk-c ja łiiterrucam. 
iłMIF#f 

Pan Smlafana pobity został na ulłeJ. 
a nie w lokalu mistrza Henrykowskiego. 
Sz. Painie RedaiktOIJ"Ze! 

RaiC'z Pam pnyijąć, na łama..ch 
Jego poozytmego p1WLa, spros100-
wruniie, maijące nia oolu wyświetfo­
nde OO·taiflki p. t. ,,Ni>C mlmmiu się 
nie stało", która mezgo<lme z 
praiwdą. była lllillies~vcizolll.a dlllli!a.„ 
a mi·aioowiicie: 

Nieipra>wdą. jest jaJkl()lbY' Igna­
cy śmieitaa:m oiti;zyma.ł uderzenie 
w głowę w mojej svkołe tańców .., 
dźwięk w se:roa.ch, W1szystkich 
wa.rsitw f:'·J •;lecz.ei1stwa łódzkiego 
i nie powicnien min:ić be·z ooha. 
Zamielf"heinia fooo:ni;tetu w·fame się 
uvzeczywiis·tJ)ieć, a urzeczywistnią 
się wtedy, gdy z1dro.wo1IDyślą'cy i 
nie;oibojętiny sipra.wom społecz;nym 
obY1Watei m. Lodzi w dniu 21-gc 

pMy uJ. Wscdloomej 57, gd-yi aj. 
ściie to miało miejsoo pimy mi-ega 
u].i,c P1otrilwwskn.ej i Ceig1emia!Dej, 
oo mo~e zaświ.adczy4 Yll ~­
sarjat P. P. 

W mlld:Z!iei, :iiż ninOOjsze ~ 
towamie zol!>talll!ie ~ umie-

kre~lę 1si:ę z &i~sn • 
H. Hemy/kiotwm 

wree.&nia r. b. ·pośj>ieszy do Hele­
no„wa. - złożyć tę prurę gromy na 
rzecz, za.iisite wrurtą. poparoiia -
:1 jako rekompe.noo.ta - czeka 
każdego boga:ty program Olbfłbu­
jąicy w nie1sip·rnCłzi-airuki". 

I 
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Dziś wielka premjera I 

·Uroczyste ~tar arcie s~zonu 
zimowego .1924/25. 

„ 

Jubileuszowe arcydzieło amerykańskiej wytwórni 

FIRST ' llATIOAAL-
. . ' 
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, 

. Wie~ 
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dramat ~yciowo- sensacyjny w 7 aktach o niewidzi.n lnyn1 

reżyserji MAURICE TOURNEUR 
dotąd w fi~maeh napię~iu I 

.. 
I <· 

. ,,,. . - . { 

w roli głównej AN.NA Ili W roli głównej · 

Dla wydobycia grozy kataśtrofy na morzu poświęcono kilka wielkich okrętów.· Dla podkreślenia 

charakteru "WYSPY ZATOPIONYCH OKRĘTÓW" zmobilizowano dziesiątki statkó~ . i okrętów 

najróżnorodniejszych typów. Koszty .inscenizacji wynoszą 4· miljony do,arów. · 
' , . . . 

· Doborowa orki~stra sym.foniczna 10 o.sób z p: Sypnię~skim, b. solistą M~skiewskiej opery 
' . . ' 

na czele. .Dyrygent. many koncertmistr:z p. ·M. CHWAT. ' \ . 

. . , 
' J 
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Ili-cl URZAD SKARBOWY 
Podatkó~JJ i opłat sknrbowvcb 

w ŁODZI. 

. , 
Lódz, dnia 17-go ~ześnia 1924 r. · Reklama 

•••• warunkiem powodzenia w handlu i prze­
myśle. . Ogłoszenia przyjmuje na. najdogo-

OgłosżBnle. 
ll·gi Urząd Skarbowy podatków i opiat skarbowych w Łodzi, podaje do li 

wiadomości publicznej, że w celu ściągnięcia zaległych podatków. sarbowych 

. od~ędzie się 

dniejszych warunkach . , .. · I 
1111111.d---~ ty 1·k o· J 1181„ 

. . 

. dnia 20„go września 1924 roku o godzinie 10 rano, :Polsk a Agencja „ ~rasa_,a 
drogą publicznej licytacji sprzedaż ruchomości, należących do: ' 

P . A · ·p„,, 
• 1 l; · Meisleng Kazimierz, Radwańska 13/15, 160 sztuk drzewa, budowlanego, 

długości 5 mtr. 
2. Wajnsztajn Daniel, Piotrkowska, 133, · 10 palt mę!!~ich. 
3. Celmajster Mordka, Piotrkowska 198, 50 garniturów męskich.• 

4. Szterling' Szmul, Główna 61, maszyna do swetrów. 
5. Grinbaum Mania, Główna 61, urządzenie sklepowe. 
6. Sadowski Piotr, OrJa 15, bufet, szafa sklepowa. 
7.· Szrajb,er Józef~ Krucza 12, maszyna do szycia. 
8. Birnbaum Cha im, Rzgowska 7, 5 par pan~ofli damskich. 
9. Taub Hersz, W oduy Rynek 14,' tremo i stół. 

10. Krumholc Moszek, Piotrkowska 145, pianino. 
11. Kiwer i Goldberg, Kątna 3/5, 17 metrów towaru na palt•. 
12. Wilczyk Gecel, Senatorska 28, szafa, 2 biurka, lampa wi1ząca. 
13. Sieradzki Moszek, Główna 56, 2 worki mąki. 

,, ~ . . ... 
w ŁODZI, ul. Gdańska N! 51. Telefon N! 27.go. 

="f=d =·===== 
Sprzedaż obuwia 

własnego w~T <; bu 
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.Dla szkół Ogłoszenia drobne. 
. . 

Dzienniki klasowelucz· Meble na raty solidn 
nlowskle .oraz matry· · I tanie odświeżai:ti 

kuły, poleca 426 zamiany. Okazja blurk 

" 
J O. f 11" bardzo tanie Zekła 

t . 14. Hadrian Feliks, Ewangelicka 2, maszyna do pisania. 

• męskiego damski l' go ! llzieein11ego 
po cenach konkurencyjnych! 

I 
· . S rBWS I stolarski Lubelska 

skłftd m1t1rjał6w ł1iś111Jennych· przy Napiórkowskleg 

Piotrkowska 55, tel. 3M ....,..._ 43 
W razie niedojścia .do skutku licytac.ii. :r.asekw~st.~owane przedmioty 70stn.ną 

· -p?Z6wiezione' na koszt · płatników na skład do Urządu, gdzie odbywać się hP,dzie 
codziennie od godiiny 12-ej do ' 15-ej po południu, 'sprz~d.aż ' takowych ·' ·ogą 

publiczm.ej licytacji. 

P Nauczyciela (k[ 
racownia obuwia gimnastyki szwedz 

J. DIBSHI 
kiej poszukuje Glmaz 
jum teńskie. K walifikac 
je kandydata powinn 
odpowiada~ wymaga 
niom M. W. R. I O. P: 

' . ' 

J . 

NACZELNIK URZĘDU: 

(-) Zmigro~zki. 
. . . 

robota gwarantowana 

· L. Balicki i s-~ta 
Wykształcenie średni 
pożądane. Oferty 

ul. B·go Sierpnia IO admin. dziennika po 
„Gimnastyka". · 4 

Skład Główny w Łodzi: Poleca obuwie najnow· 
, Al k d l 36 szych fasónów męskie, 

ul. e ·san rowsrn . dl!mskle i d·zletlnne z potrzeb~! . stolarz 

S; K O R A Eilja ul. Drewnowska 18, róg Stod. wszelkich skór zagra· meblowi 1 podręc 
------~· -- nkznych. __ ni zdolni na meblow 

Chrześcijański Uwaga: Białe szyldy. roboty ul. Ks. Brzóz 

43, . Ceny przystępne. 63 Radogoszcz dawn
4
1
1 "·Hurtowy .i Detaliczny ... d b 

Skład Skór MIM§ • Uwapa! Urzędnikom ę owa. 

Kt t 
-- ustępstwo na ------....i 

Łódź.Plo_trkowska175. ·O ma ·S are,· ramy weks_el lub .raty . . 389 gta~:,~~·ieks~~~ec:'!t': 
.'. Robotnicy na · Stan.dardki,. 

poszukiwani · ·· 
Poleca po cenach fa· ' - . · •- u:- na !?osadzie, poszukuj 

brycz.nych skó~y sze~- odnawia na zupehde M we ramy ~(I Ogłoszrucłe słe zajęcia jako portjer lu 

sk1e 1 rymarskie w r6z- · b , . ] . p ł t 'k J KRĘZ · u wotny. Łaska ~ e ofer 
- ~ych g.atunka ch. - -O razo w .J us ter. . oz O m · • Ul . „lfQ\VJMACH , do f\dm .. ,Nowin'· su 

Kio11d7t otwa:rt7. LEWSKI, ul. . Podlesna. 22. . 4'29 .„„!M!r.W&w „Sumienny" 4'.l 

Pończoszarnia, l.ódi , Nawrot nr. 87. 
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